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2  K miestęezme z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 55 f., 
3 fr. 50 cim., 2l/% szyi., 70 cm. sroer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h, 
z dostawą d-> domu 46 h.

Cena numeru Q  1 
o d d z i e l n e g o  O  O *

Rcki»W5«cve otwarte są wolne od 
opłaty pesetowej. — Re&akcya 
rąkopisów me zwraca i boztiaion- 

ayeh Katów nie sewzgtądnia.

Organ ce n tra ln y  p i ls k ie j p a rty i socya lno -dem okra tyczne l.
W y c h o d z i  c©sS8l®B6fiiite p©fa>©ł*s®8si»f«a x  s»ie«8si©S 1 M ą k

R edakcya  S Adta in istracya : 

Kraków, ul, Filipa 11.
Telefon Nr. 39&.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres tel«gr.: Naprzód Kraków.

D d a l imseratowy:

Kraków, Flaryaóska 55.
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.

Ceny Ągteaeeń: Za mtejece wier- 
ss» petjtera 28 k. Za mśttjsee wier­
sza petitem w Nadesłanem 60 k

P r z e d  r o z p o c z ę c ie m  
k ro k ó w  w o je n n y ch .

S e r b o w i e  p r z e e l w  B u ł g a r o m .

W ypow iedzen ie  zaw ieszenia broni jest ciągle 
przedm iotem  kom entarzy dyplom acyi. O góln ie 
zastanawiają się, d laczego Bułgarya sama tak 
p rę lk o  w ypow iedzia ła , nte uprzedziw szy o  tem 
nawet angielsk iego m inistra spraw zagran icz­
nych Greya, który, jako honorow y prezes koa- 
feren cy i pokojowej pow inien b y ł zostać uprze­
dzony o  tym  kroku. Postępowanie Bu igaryi tło 
maezą w  W iedniu  dw iem a pobudkam i: 1) sto 
sunki m iędzy Bu igaryą a resztą sprzym ierzeń­
ców, tak się zaostrzyły, że Bułgarya dla uni­
knięcia zupełnego rozłamu w oli wdać się w  no 
w ą w ojnę; 2) Bułgarya podobno znała treść od­
pow iedzi Tu rcyi na notę mocarstw, a że  odpo­
w iedź ta ma być trzym aną w  tonie um iarkowa­
nym, w ięc Bułgarya przez swój pospieszny krok 
chce zmusić m ocarstwa do w yw arcia  p iesy i na 
Turcyi.

Na jw iększe obaw y panują co do tego , czy 
m ocarstwom  uda się w  przeciągu 4 dni, po któ 
rych upływ a zaw ieszen ie broni, doprowadzić do 
nowych rokowań pokojowych. W arunkiem  tego 
by łaby zgoda mocarstw, a właśnie co do tego 
najważniejszego punktu panują różne w ątp liw o­
ści. W s z y s t k o  z a l e ż y  o d  R o s y i  —  oto 
oś, około której obraca się polityka europejska! 
Dotąd na zew nątrz panuje m iędzy m ocarstwa­
mi zgoda, czego dowodem  są dalsze obrady 
konferencyi am basadorów w  Londyn ie. W iado­
mo jednak, źe i w  łon ie konferencyi panują 
spory, g łów n ie co do oznaczenia granic A lban ii 
i co do w ysp Egejskich. Spory te zachodzą nie- 
ty lko  m iędzy trój przym ierzem  a t ió j porozum ie­
niem, a le i samo trój porozum ienie nie jest zgo ­
dne co do w ysp ; szczególn ie m iędzy R osyą  a 
A n g lią  panują w ielk ie różnice. —  Rosya chce 
w szystk ie w yspy oddać G recyi, A ng lia  zaś dzieii 
je  na greckie, bułgarskie i zneutralizowane.

Telegramy z piątku SI stycznia.

Odpowiedź Turcyi.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Konstanty­

nopola: Form alne w ręczen ie tureckiej noty am­
basadorow i austro węgierskiem u P a lla vk in i’emu 
w  ostatniej chw ili zustało odroczone do popo­
łudnia. M inister spraw zagranicznych by ł już 
na progu ambasady austro-węgierskiej, gd y  spe- 
cyalny wysłannik go  zatrzym ał. Zerw an ie ro ­
kowań pokojow ych  w  Londyn ie m iało spowo­
dować zm ianę nuty, jednakże, jak  słychać, zm ia­
na jest mało znaczącą.

Konstantynopol. Kuło południa p rzybył mini­
ster spraw zagian icznych  przed ambasadę au­
stro-węgierską, aby w ręczyć notę Brat w ielk ie­
go  w ezyta , oficer, który od dwóch godzin  cze­
kał przed ambasadą, zb liży ł się do automobilu 
m inistra i pow iedzia ł kilka słów ministrowi. M i­
nister w rócił do Porty. Zdaje się, że nota bę­
dzie ponownie zmienioną. K ilka minut przed­
tem  w ielk i w ezyr odw iedził ambasadora austro- 
w ęgiersk iego.

O dpow iedź P o rty  z o s t a ł a  w r ę c z o n ą  am­
basadorow i austro węgierskiem u Pallayic in fem u. 
W ręczen ie noty nastąpiło o godz. 2 l/» po połu 
dniu przez ministra spraw zagranicznych. W  celu 
dodania kilku s łów  cofn ięto ją.

O dpow iedź Porty  proponuje lin ię graniczną, 
oddającą Bułgarom  praw y brzeg M aricy. Co do 
w y s p  E g e j s k i c h ,  z  w yją tk iem  tych, które 
panują nad Dardanelatni, zostaw ia deeyzyę m o­
carstwom. Porta w yraża życzen ie, aby mocar­
stwa, spełniając sw e przyrzeczen ie, udzieliły 
Tu rcyi pom ocy finansowej i zgod z iły  się na 
podw yższen ie ceł.

W o t o  p o k o j o w a .
D yp lom ateczoe kuła uważają notę Tu rcy i za 

p o k o j o w ą  i uprzedzającą w obec m ocarstw ; 
sądzą jednak, że wskutek w ypow iedzen ia  zaw ie­
szenia b ion i, które zupełn ie zm ienia sytuacrę, 
nota pozostanie b e z s k u t e c z n ą ,  gd yż  kreki 
nieprzyjacielskie się rozpoczną.

U rzędow e koła  P o rty  ośw iadczają, że Turcy 
nawet po upłynięciu  term inu czterodn iow ego 
n i e  przejdą do ataku, będą się t y l k o  b r o  
n i  i i. Coprawda, w  m iędzyczasie m oże się stać 
w ie le  rzeczy, k tóre z a ż e g n a j ą  w o j n ę .

D e l e g a c i  o  ul r z u c a j ą  n o t ę .
Londyn. Zastępca Biura Reutera podał do w ia 

domości dra Danewa sygnalizowaną treść od­
pow iedzi tureckiej. Danew ośw iadczył im ieniem  
w szystkuh  delegatów , iż odpow iedź Turcyi n ie  
jest tego  rodzaju, aby m ogła stanowić podstawę 
nowych rokowań. Pow iedzieliśm y, że Adryano 
poi i w ysp y  Egejsk ie muszą być odstąpione i 
je że li to się n ie stanie, r o k o w a n i a  n i e  b ę ­
d ą  n a  n o w o  p o d j ę t e .  Poza tem odstąpienie 
to  nastąpić musi przed ponownem podjęciem 
w ojny, gd yż  p ierw szy strzał zm ieni nasze w a­
runki. Oświadczam  kategoryczn ie, że odpow iedź 
jest n i e  d o  p r z y j ę c i a .

Danew  m iał przed oddaniem tego  ośw iadcze­
nia k o n fe ren c ję  z G reyem .

W pon iedz ia łek  w o jn a ?
Sofia. Zawieszenie broni zostało wczoraj o go- 

dżinie 7 wieczcrem wypowiedziane, w ięc kroki 
nieprzyjacielskie rozpoczną się w  p o n i e d z i a ­
ł e k  o t e j  s a m e j  g o d z i n i e .

Konstantynopol. Zawieszenie broni zostało wy- 
powecizian®.

Paryż. Agencya Hałasa donosi z Konstantyno­
pola : U r z ę d o w n i e  ogłaszają: Państwa balkań 
ssie wypowiedziały zawieszenie broni od czwartku 
godzmy 7 wieczorem,

Wiedeń. „N. fr. Presse* z Sofii donosi, te  mu­
siałby się stać chyba c ud ,  żeby nie przyszło do 
nowej wojny.

Sofia. Główna kwatera zarządziła, że żadnemu 
korespondentowi wojennemu nie będzie dczwolo 
n® śledzić operaeyi armii podczas nowej wojny. 
Rząd nakazał ustanie całego ruchu kolejowego 
przed Adiysnopolem.

Belgrad. Wrażenie wywołuje artykuł „Wecsernej 
Nowosti*, k lóry stanowczo żąda, aby c o f n ą ć  
s e r b s k i e  w o j s k a  z p o d  C z a t a  I d ź  y. Buł­
garzy — pisze ten dziennik —  nie są wiernymi 
sprzymierzeńcami. Paktują z Turcyą i gotow iby 
byli n a p a ś ć  S e r b i ę  z t y ł u .

P r z y g o t o w a n i a  K o m u n i i .
Budapeszt. „Budapesti H rlap* donosi w telegra­

mi© z Bukaresztu, że rząd rumuński zawiadomił 
rezerwistów wszystkich roczników od 1904 roku 
począwszy, by przygotowali się do ewentualnego 
p o w o ł a n i a  p o d  b r o ń .

W alk i między s t e r a m i  tureckimi.
Berlin. „Lofcalansetger* donosi z Konstantyno­

pola : Wiadomość o zamachu stanu nadeszła na li­
nię Czstaldży w zeszłym tygodniu w nocy z czwar­
tku na piątek. W  tej chwili pomiędzy oficerami 
powstały d w a  s t r o n n i c t w a .  Zwolennicy Nazi- 
rna paszy zw eh li zgromadzeuie, na k torem uchwa­
lili manifest d> sułtana, źą d a ją y  natychmiastowej 
dymisyi Mihmuta Szefketa i kary na sp'skowców. 
Wtedy druga partya oficerska wpadła na zebranie 
i rewolwerami zmusić chciała tamłych do w yjścia ; 
p r z y s z ł o  d o  w a l k i ,  z której z obu stron 42 
o f i c e r ó w  b ą d ź  z a b i t o ,  b ą d ź  z r a n i o n o .  
Później wystosowano manifest do wojska z w yja­
śnieniem okoliczności, które towarzyszyły śmierci 
Naajma paszy.

Także w p ątek i w  sobotę odbywały s<ę ciągle 
zebrania. Wobec groźnej postawy wojska Eaver bej 
zaniedbał podróży do Czataldży.

P A R L A M E N T .
Wiedeń, 31 8'yeznia.

Na w ezorajszem  posiedzeniu Izba posłów  kon­
tynuow ała dyskusyę nad u-tawą

o epidemiach.
Generalny m ówca „p rzec iw * poseł Haber- 

matm (soc ja lis ta  c z e s k ) ośw iadczył, że jego  
stronnictwo będzie g łosow ało  z a  ustawą i w y ­
raził nadzieję, że w ładze przeprowadzą posta­
nowienia ustawy w  lo ja lny sposób.

Generalny mówca „za *  poseł tow . dr A d  i e r  
zw rócił się przeciw  ponownemu przekazaniu u- 
staw y do kom isyi.

I z b a  w  głosowaniu  o d r z u c i ł a  wniosek 
W rób la  o  odesłanie przedłożenia z  powrotem  
do kom isyi, poczem p r z y j ę t o  w d r u g i e m  
c z y t a n i u  w szystk ie paragrafy w  brzm ieniu 
przedłożenia rzą d o *ego .

Sprawozdawca prosił o natychm iastowe p rzy­
stąp enie do t r z e c i e g o  c z y t a n i a .  Przed  
głosowaniem  poseł S c h r a f f i  (  hrz. soc.) pro­
sił o stw ierdzenie stosunku głosów .

Poseł tow. S e i t z  apelow ał do Izby , aby na­
w et stronnictwa, przeciwne ustawie, g łosow ały 
za podjęciem  III czytania, tak, żeby  Izba m ogła 
ukończyć pracę w  m yśl uchwał konwentu se­
niorów.

W  głosowaniu 169 g łosów  by ło  za, 107 prze­
ciw, ża lem  nie było wym aganej w iększości ®/s 
głosów  i w  m yśl regulam inu trzecie czytanie 
odbędzie się na następnem posiedzeniu.

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad przed-
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łożeniem  o uregulowaniu stosunków służbowych  
werkm istrzów , dozorców  i aspirantów 

w fabrykach tytoniu.
P o  dyskusyi, w  której im ieniem  rządu prze­

m aw iał s z t f  sekcyi Marek, uchwalono rezoiucyę 
kom isyi, dom agającą się a u t o m a t y c z n e g o  
a w a n s u  dla persunału dozorczego, 35 letniej 
służby dla werkm istrzów , jakoteż pełnego spo 
czyn ku nied ielnego, oraz rezoiucyę, aby por 
tyerom  w  fabrykach  tytonm  przyznano tytu ł 
podu .zędn ików .

Przeciw brudowi w koszarach.
Poseł B r e i t e r  w  zapytaniu do prezydenta 

wskazuje, że część pow ołanych  na południe żo ł­
n ierzy żali się na brak ciep łej odzieży, oraz na 
brud w ubikacyacb, w  których ich umieszczono. 
W  namiotach, w  których żo łn ierzy  um ieszczo­
no, cierpią oni zimno. Poza tem  skarżą się żo ł­
n ierze na drożyznę Podobne żale dochodzą- ta­
k ie  od żołn ierzy nad W isłą. O ficerow ie zuajdu 
ją cy  się w  polu nie otrzym ują d datku m obili­
zacyjnego, co zw łaszcza dla żonatych jest bar­
dzo dotkliwem . M ówca zapytu je prezydenta, czy 
chce działać w  kierunku usunięcia tych braków. 
W iceprezyden t P o g a c z n i  k ośw iadczył, że po­
słow i Breiterow i przysługu je prawo w ystosow a­
nia w  tej m ierze in terpelacyi do m inistra ob ro ­
ny krajowej.

Następne posiedzenie Izb y  odbędzie się w  p o  
n i e d z i a ł e k  10 lutego o godzin ie 3 po połu­
dniu. Na porządku dziennym  tego  posiedzenia 
znajduje się jako  punkt p ie rw szy : trzecie c zy ­
tanie ustawy o  ep idem iach ; jako  punkt drugi: 
drugie czytan ie projektu rządow ego o  zatrudnia­
niu robotn ików  w  piekarniach.

**  #
Ustawa finansowa.

Kom isya  finansowa obradow ała wczoraj w  d a l­
szym  ciągu nad rozdziałem  ustawy o podatku 
osobisto dochodowym . —  Następne posiedzenie 
dzisiaj przed południem.

0 zniesienia książek robotniczych.
K om isya  soeyalno-polityczna p r z y j ę ł a  w  

załatw ien iu  wniosku posła tow . S m i t  k i  w  
spraw ie usunięcia książek robotniczycb, nastę­
pujący w n iosek : „C elem  zastąpienia książek ro­
botniczych ma być w ypracow anym  projekt u- 
staw y, k tóryb y dawał pewność stw ierdzenia 
tożsam ości osoby i k w a lifik acy i".

Reforma mieszkaniowa.
Subkomitet kom isyi drożyźn ianej dla spraw y

m ieszkaniowej uchwalił wnioswk posła dra 
Ado lfa  Grossa w  spran ie  lega lae j in terpretacyi 
postanowień ustaw y o  opiece m ieszkaniowej, co 
do papilarnego bezpieczeństwa kapitałów  fan 
duszu m ieszkaniowego, oraz wniosek tegoż po 
sła o  p r z y z n a n i e  d a l s z y c h  6 m i l i o n ó w  
d l a  f u n d u s z u  o p i e k i  m i e s z k a n i o w e j .  
R rferen tem  dla Izb y  w ybrano posła  ̂ A do lfa  
G ossa .

Rok pracy krakow skie j Komisyi 
ośw iatow ej P. P. S. D.

Zakończył się rok pracy krakowskiej Komisyi 
oświatowej, która złoży swe sprawozdanie w  nie 
dzielę 2 lutego na dorocznem zebraniu partyjnem.

Jak wiadomo, krakowska Komisya oświatowa 
jest delegowana przez krakowski miejscowy komi 
tet partyjny dla Bocyahetycznego uświadamiania 
zorganizowanych robotników. W tym charakterze 
Komisya ta niemal że zupełnie zrzeka się popula 
ryzacyi w iedzy że tak powiemy ogólnej —  przy­
rodoznawstwa, historyi, literatury i t. d, Tą pracę 
pozostawia Uuniwersytetowi Ludowemu, który —  
jak wiadomo —  wśród krakowskich robotników 
rozwija żywą działalność. Tak samo wycieczki 
naukowe —• na Wawel, do muzeów i t d .  —  są 
urządzane przez Uniwersytet Ludowy.

A  więc prace Komisyi sprowadź ły się do krze­
wienia w iedzy socyalistycznej, do popularyzacyi 
programu partyjnego i t. d. Jedyny poniekąd w y­
jątek stanowią tak zwane uroczyste poranki Ko­
misyi.

Zgodnie z tem wszystkiem prace Komisyi skła 
dają się z trzech głównych części: odczytów, uro 
czystych poranków, szkoły partyjnej.

O d c z y t y  nrządzane były głównie w  Związku, 
poświęcone były różnym zagadnieniom aktuanym 
i często w yw oływ ały żyw ą dyskusyę Fiekwencya 
była znakomita. W  tym np. roku (od jesieni 1912) 
liczba słuchaczów wynosiła ponad 100, nieraz zna­
cznie więcej. Wojna, naprężona sytuacya między­
narodowa i wysunięcie się na plan pierwszy kwe- 
styi polskiej — spowodowały, że szereg odczytów 
był poświęcony właśnie sytuacyi międzynarodowej 
Tak np. tow. L  F e l d m a n  mówił o „wojn ie i 
wywołanej przez nią sytuacyi po lityczn ej"; tow. 
E H a e c k e r o  „polskich party ach wobec kwesty i 
polskiej*; tow. drJ.  D r o b n e r  o „zadaniach pro 
letaryatu w  chwili bieżącej* i t. d. Tematy te w y­
woływały żyw ą dyskusyę i czasami Koinsya o- 
światowa bywała zmuszona przenosić dalszy ciąg

dyskusyi na inny czwartek (odczyty odbywały się 
w czwartki naprzemian z wykładami Uniwersytetu 
Ludowego) Poruszano także tematy, związane z 
całokształtem programu S' cyaitetycznego, jak np. 
„rewolucyę socyalną* (E. Haecker)

Należy zauważyć, że w odam ich czasach na 
dyskusyach w  Związku przedyskutowano długi 
szereg podstawowych zagadnień socyalizmu, jak np. 

sotyalizm a kwesty a rolna, 
socyalistyczna polityka gminna, 
współczesny ruch zawodowy, 
główne prądy w  socjalizm ie zachodnio europej­

skim,
kwestya ruska itd.
W  najbliższej przyszłości KomiBya zamierza p o ­

ruszyć znowu szereg spraw innych, jak naszą pra­
cę wśród chłopów, kwestyę kobiecą, kwestyę ży ­
dowską, politykę kolonialną.

Żywe zainteresowanie ze strony towarzyszów 
jest najlep3zem świadectwem, że praca Komisyi w  
tej formie jest owocną i potrzebną.

P o r a n n i  u r o c z y s t e ,  urządzane w  Związku, 
gromadziły mnóstwo słuchaczów. Były poświęcane 
rozmaitym działaczom socyalistycznym, naukowym, 
poetom itd Od jesieni 1912 Komisya urządziła 4 
takie poranki ku czci:

Lassalle’a (w  Związku, E. Haecker),
Lassalle’a (u kolejarzy, tamżt ),
Słowackiego (w  Zw ążku, W. Szymanowska), 
Darwina (w  Związku, H Raabe)
W  poraakach brała zawsze udział „Lutnia Ro­

botnicza* ; oprócz tego bywała diklamacya, gra 
na fortepianie, na skrzypcach i t d. Frekwencja 
była zawsze bardzo dobra. Poranki też zasilały 
trochę skromną kasę Komisyi.

S z k o ł ę  Komisya prowadzi już nie pierwszy 
rok. Główna trudność polega na tem, te  towarzy­
szom naszym truiuo jest 3 razy tygodniowo u- 
częszczać na wykłady. Materyał nasz jest dość 
ciężki. 1 naszej szkole boleśnie daje się we znaki 
opłakany stan szkół galicyjskich wogóie.

W  roku ubiegłym (1911 -12) uk ńczyło szkołę 
kilkunastu słuchaczów i słuchaczek. W  roku 
1912 13 (>d jes ień ) zapisała się zaowu pewna 
liczba słuchaczów. D itychczas wykładano: 

Program partyjny (E Haecker),
H storyę socyalizmu (dr Gumplowicr),
Polityczny i ekonomiczny ustrój Galicyi i jej 

partye polityczne (L. Wasilewsk ),
Politykę gminną (dr M. B. i Roaenzweig).
Prace szkoły są w toku i będą przypuszczalnie 

trwały do marca włącznie. Do przedmiotów w y­
mienionych doda się jeszcze prawo państwowe, 
ruch zawodowy, kooperatywy i t. d,; waoncu se-

K A R O L  D E  CO STER.

D Y L  S O W I Z D R Z A Ł
Pewlaśi fclitaryszna. 

Przełożył C z e s ł a w  Wr o ok l .
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(Ciąg dalszy).

Napróżno nadstawiał ucha, zali nie doleci go  
odgłos dzw onów, strzałów  z m oździęży i samo­
pałów . C iszy w  m ieście nie zakłócało nic, krom  
zegarow ego  dzwonu, zw iastu jącego godzinę. Sta­
nął w reszcie cesarz przed bramą miejską i za ­
staw szy ją  zamkniętą, uderzy ł w  nią pięścią 
z żądaniem , by  ją  otworzono. Także panow ie 
z cesarskiego orszaku m iotali gn iew ne słowa 
ku miastu. Strażnik, k tóry  czuw ał na strażnicy 
p rzy  bramie, krzyknął ku nim, że  poczęstuje 
ich strzałam i z kuszy, jeśli nie przestaną hała­
sować i od bram y natychm iast nie odstąpią.

W ów czas  jego  majestat zaw oła ł ze z ło śc ią :
—  T y  ślepa Świnio, aza n ie poznajesz tw ego  

w ładcy ?
Strażnik odpow iedział, że  ci, co są najmniej 

podobni św iniom , nie zawsze są najbardziej w y ­
złoceni. D odał też, że mu wiadom o, jako Fran­
cuzi są z natury chytrym i kpiarzam i, cesarz zaś 
K aro l w oju je w  tym  właśnie czasie w  Italii, nie 
m óg łb y  w ięc znajdować się równocześn ie pod 
bram am i Audenarde.

Na to począł krzyczeć cesarz K aro l i panowie:
—  Jeżeli n ie o tw orzysz bram y natychmiast, 

naw dziejem y cię na kopię i upieczem y na w ol­
nym  ogniu. Lecz przedtem  jeszcze będziesz mu­
siał połknąć tw e klucze od bram y!

W  czasie tej kłótni nadszedł stary żołn ierz 
z cekhausu i w ystaw ił g łow ę poza mur.

—  N a B oga ! —  zawołał. —  Strażniku, toż 
to jest nasz cesarz w e w łasnej osob ie ! Poznaję 
go, chociaż mocno postarzał od czasu, k iedy go  
po raz ostatni w idzia łem !

Strażnik, posłyszaw szy to, ukląkł przerażony 
i począł ze  strachu jąkać m odlitw y, żołn ierz zaś 
w zią ł odeń spiesznie klucze i pobiegł rozew rzeć 
bramę. Cesarz zapyta ł go , co za przyczyna, iż 
każą mu tak długo w yczek iw ać pod bramą. 
G dy mu drżący żołn ierz rzecz w yjaśn ił, rozka­
za ł mu cesarz zamknąć napowrót bramę i p rzy­
wołać żołdaków  Kornhuina; tym  zaś kazał j e ­
chać przez m iasto przed orszakiem  i grać na 
trąbach i piszczałkach. W krótce  też poczęły w ie­
ścić miastu o przybyciu  cesarza dzw ony, zrazu 
jeden  i drugi, aż uderzono z całych sił w e w szy ­
stkie, jak ie  ty lko  w  m ieście były.

Tak  poprzedzany w jechał cesarz wśród ro­
snącej w rzaw y na w ielk i plac targow y. Bur­
mistrz i ław n icy zgrom adzili się na p ierw szą 
w ieść o tumulcie w  sali na ratuszu i tam ła­
wnik Jan G uigelaer w szedł z w iadom ością, że 
cesarz K aro l jest w  mieście. P rzerażen i ław n icy 
i ra jcy w yb ieg li w raz z burm istrzem z ratusza, 
ażeby in corpore pow itać cesarza, pachołków

zaś rozesłali na w sze strony po m ieście z p rzy­
kazaniem, ażeby bito na gw ałt z  m oździerzy, 
a drób i w szelk ie m ięsiwo nabijano na rożnie
i wstaw iano w  ogień  i piece. 1 wnet tłum y m ęż­
czyzn, n iew iast i dzieci b ieg ły  przez ulice z k rzy ­
k iem : „Cesarz K aro l jest na w ielk im  placu tar­
gow ym !

Na placu zaś zebrał się mnogi tłum ludu. Ce­
sarz srodze rozgn iew any, krzyknął do obu w i­
tających go  pokornie burm istrzów, że zasłużyli 
na szubienicę za taki brak poszanowania, oka­
zany swemu w ładcy. Burmistrze odpow iedziele, 
że zasłużyli istotnie na tę karę, lecz że S ow i­
zdrzał, trębacz na w ieży, zasłużył chyba na 
o w ie le  sroższą karę, bow iem  opatrzono go 
um yślnie wybornem i szkłami, by  rych le zatrą­
bił po trzykroć na rogu, gd y  u jrzy zdaleka ce­
sarski orszak, on zaś tego  z;goła nie uczynił. 
Cesarz zażądał tedy, by go  przed oblicze cesar­
skie przyw iedziono.

—  Przecz nie zadąłeś w  róg, gdyś u jrza ł mój 
orszak, chociaż taki m iałeś rozkaz i chociaż 
dano ci m ocne szkła gw o li lepszem u w idze­
n iu? —  zapytał cesarz Sow izdrzała, osłaniając 
sobie przytem  dłonią oczy  przed blaskiem sło­
necznym.

Sow izdrzał p rzy ło ży ł sobie rów n ież d łoń  do 
czoła, podobnie jak  cesarz, i rzekł, że nie chce 
w ięcej używ ać szkieł, odkąd ujrzał, że  je g o  ce­
sarski m ajestat poziera na św iat przez palce.

(Ciąg dalszy nastąpi).

P ie r ś c io n k i I  ś i u b i i e
z e g a r k i ,  z e g a r y ;  b u d z i k i  —  o r a z  w y r o b y  z ł o t e  i  s r e b r n e

n a j  f
taniej L G o ld w a s s e r w Kraknule ;r,kr ' ' . .Teiet. 2381 Grodzka Nr

Podarki ślubna
okolicznościowe.

•  pohnżu 
Magistratu

Łyżki, łyżeczki, cukiernice 
srebrne i wszelkie wyroby 

z chińskiego srebra.

Cenniki na żą­
danie darmo



Ks. 26 Sobota 1 lutego ld l§ 3

miraryjnie omówi się kilka tematów, które będą 
opracowywać sami słuchacze.

*

To tylko pobieżny g^kia. Szczegółowe sprawo 
zdanie, jak wspomnieliśmy, zostanie przedłożona 
na partyjnem zgromadzeniu.

Jedno należy podnieść —  mianowicie fakt, że 
robotnicy coraz to bardziej zainteresowują się od 
czytam*, kursami, wykładami. D zś  o obojętności 
naszych robotników względem akcyi oświatowej 
mówić niepodobna. Jedną tylko trudność bzeba 
będzie zwalczyć —  m ianow ice brak wytrzymał ści 
u naszego słuchacza przy wykładach systematy­
cznych (w  szkol*) Lecz i to się potrosze zrobi 
Znakomity rozwój dyskusyj czwartkowych jest po 
ręką że z czasem rozwiną się i te f ( rmy akcyi oświa­
towej które ze strony słuchaczów wymagają w y ­
tężonej, systematycznej pracy.

Jeśli do tego uwzględnić kolosalną pracę Uni­
wersytetu Ludowego w krakowskich stowarzysze­
niach robotniczych, możemy być dumni z tego, co 
dziś s*ę robi dla oświaty w  naszych kołach ro­
botniczych Praca wre i kipi. Poranki, wycieczki, 
odczyty, biblioteki, dyskusye, obchody, szkoła par­
tyjna —  na brak sposobności do kształcenia siej 
nasz robotnik narzekać nie może... Byle chciał 
pracować.

A  i chęci w  ostatnich czasach już nie braknie 1

„Ż ó łc i"  w zagłębiu k a ra s k ie m .
_ Karwina, 29 stycznia.

N ie  w iedzie się bardzo św ietn ie powołanem u 
do życia z  in ieya tyw y dyrektora kom ory arcy- 
książęcej stronnictwu „ślązakow ców * na S ąsku. 
U  ludu roboczego n*e mają oni żadnego zaufa­
nia, bo ten poznał, “ *ę odrazu, że pod obłudnem 
hasłem „Ś 'ąsk  dla Ś lązaków 8 k ry je  s 'ę  projekt, 
b y  przy pom ocy m atadorów  tego  stronnictwa, 
płatnych przez kapitalistów  niem ieckich, wpro 
wadzić Ipom iędzy k lasę robotniczą zam ęflp rzez  
zakładanie „żółtych  zw iązków * na w zór n iem ie­
cki. D owód tego m am y w  Trzy ńcu, gdzie  robo­
tnicy nimi w zgardzili, a do żó łtego  .A rb e ite ry e  
re inu8 należą ty lko naganiacze w erkow i i pisa­
rze kancelaryjn i pod protektoratem  dyrektora 
hut. Tak  samo i w  innych m iejscowościach Ślą 
ska lud się od nich odwraca. Całe ich stronni­
ctwo tw orzą  znienaw idzen i przez lud urzędn icy 
i ga jow i kom ory arcyksiążęcej, nauczyciele re ­
negaci, napędzeni ze służby żandarmi lub też 
z  powodu n iebonorow ego postępowania z naszej 
party i wyrzucone jednostki. Do tego  kilku sta 
rych grubszych ch łopów  śląskich, będących jn ż 
na wym arciu  ze  sw ym  „starośląskim  duchem8. 
M łodzież odwraca się od nich pogardliw ie.

W ięc  k ied y w idzieli, że  już na całym  Śląska

nic im  nie pozostaje, próbują w  zagłębiu  szu­
kać szczęścia. N iedawno odbyli u nas zgrom a­
dzenie u jedneyo  w ielk iego zwolennika ich ha 
sła „Ś !ąsk dla S ązaków *, D a l p a s a ,  W ł o c h a  
z p o ł u d n i o w e g o  T y r o l u . .  Nazbiera ło  się 
trochę naganiaczy szybow ych, którzy za znęca­
nie się nad g ó rn kami i za obryw an ie im za­
robków  chcieliby ich uszczęśliw ić żółtem  śląza- 
kowstwem . P rzyb y ła  ta k ie  setka naszych tow a­
rzyszy, żeb y  obejrzeć w idow isko żółtych korne 
dyautów. Nasaumrzód zagaił zgrom adzenie re 
negat nauczyciel H e s ,  k tóry zawsze tw ierdzi, że 
jako postępow y nauczyciel musi należeć do Ślą- 
zakowców . Bardzo on jest postępow y wobec 
dzieci robotniczych, gd yż jest zdania, że te 
dzieci pow inne się nauczyć pacierza w  języku  
n iem ieck im ! Przewodn iczącym  w ybrano burmi 
strza z  łaski hr. Lariscba, S t a ń k a ,  sekreta 
rzera zaś P r y m u s a ,  kasyera m iejskiej Kasy 
oszczędności w e Frysztacie. Pan ten to zagorza ły  
Ślązakowiec, rodem  z Cierlieka. Za dow od jego  
charakteru m oże posłużyć następu ą *y  fakt Ja 
den z w oźa iców  w e Frysztacie lubi się chw alić: 
„Ja także mam piękne ob ra zy : Sobieskiego, Ko 
śc .im k i i S łow ack iego8.

„T o  mi dał pen Prymus, jakem  go  przepro 
wadzał. M ów ił, żebym  sobie zabrał te obrazy, 
bo on sobie je  kupił, k iedy b y ł urzędnikiem  
polski j kasy, w ted y  też b y ł Polakiem . Teraz 
jest u Niem ców, w ięc jes t N iem cem 8. Ten  je ­
dyny fakt św iadczy dosadnie o charakterze te­
go  ślązakowca: z ip łaćc ie  mi, a potra fię być i 
A lbańczyk iem .

Na eszcie przem ówił sam „śląski k ró l“ , m a­
jący  swą rezyd tn cyę  w  Skoczow ie nad W isłą, 
osław iony z  denuncyowania swych ko legów  za 
w odow ych  nauczycieli, także n iek iedy nauczy­
ciel K o ż d o ń .  Najp ierw  op lw ał ohydnie ws y  
stko, co polskie. Sw ym  łbem  przew iózł s>ę po 
calem  społeczeństw ie polskiem, ty lko  socyali- 
stów  musiał zostaw ić w spokoju, bo ci tam byli 
obecni, a Kożduń widział ich groźne oblicza i 
w iedział, i e  polscy socya*n r-demokratyczni g ó r­
n icy nie znają żartów . P lw ając na polskie spo­
łeczeństwo, ani pisnął o bagnie korupcyjnem , 
jak ie się obecn ie zagn ieździło  w  miastach ślą­
skich pod rządami niem iecko-ślązakowskich sza 
w inistów . N ib y  obrońca hasła „Ś ląsk dla Ślą­
zaków 8, aui pisnął, jak  n iem ieccy kapitaliści na 
kopalniach ze sw ym i naganiaczam i tyranizu ją 
tubylczy lud górn iczy. P rzez szykany i g łodo­
w e płace zmuszają go  do porzucania o jczyste 
go  Śląska za lepszym  zarobkiem , chociażoy na 
w et i za Oceanem. Na ich m iejsce zaś sprow a 
dzają tańsze s iły  robocze, chociażby naw et i 
S łow eńców  z Krainy.

Nas 'ępn ie zaczął w ygadyw ać na polskie zw ią ­
zki strzeleckie, jako  n iebezpieczne dla Austryi 
i dla Ś ąska. Zaczął straszyć obecnych na sali

kołtunów  burżuazyjnych — ku w ielk ie j uciesze 
górn ików  —- że może wybuchaąć rewolucya (b r r !) 
polska na Śląsku, do której się i polscy socya­
liści przyłączą Rewolucya ta bę Iz ie  zagubą dla 
Śląska. (O  zg rozo !). W obec tego  w szyscy Ś lą­
zacy, a szczególn ie górn icy (A h a ! Za kwaśne te 
w inogrona, p. K ożdoń l) powinni zwalczać w szy­
stkie te polskie organ izacye, a stać się człon ­
kami „Ś ląsk iego zw iązku lu dow ego*, żeb y  za- 
pobiedz katastrofie. I  tym  podobne brednie 
plótł dal j. Nareszcie hrabiowski naganiacz 
A d a m  odczyta ł rezolucyę, w  której potępiono 
wszystko co polskie, a szczególn ie zw iązki strze­
leckie, a pochwaloao w  niej ślązakowskie b ła­
zeństwo. Za tą rezolucyą głosow ało  kilku bur­
żu jów  i naganiacze szybow i.

Nareszcie zabrano się do spisyw ania żółtych  
członków . Zapisali się jak  zw yk le  naganiacze 
szybow i i kilku niem ieckich burżujów . W yw od y  
Kożdonia nie potra fiły  jednak przekonać górn i­
ków , k tórzy je  p rzy ję li pogard liwem  m ilczeniem  
w im ;ę zasady: W y  nie cofn iecie życia  fa l!

J ik o  adjutaat Kożdonia p rzybyło  też z  nim 
dobrze znane dawniej w e  Frysztacie  i okolicy 
jedno indyw iduum , k tóre przy p ierw szych  w y ­
borach do parlamentu z  kuryi powszechnej w  
okolicy  Jabłonkowa i C ieszyna agitow ało  za 
nolsko k leryka lnym  kandydatem , następnie we 
Frysztacie by ło  zw olenn ik iem  radykałów  znaku 
osław ionego Friedla, nareszcie krótki czas w  
P. P. S. D., ale, że mu tam n ie dozw olono ro ­
bić po swojemu, w ięc przen iósł się do n iem ie­
ckiej organ izacyi skąd go  musiano usunąć z 
powodu w ypraw ianych  skandalów  i nareszcie 
znalazł się u Kożdonia. B y ł on nawet bardzo 
dobrym  referentem , ty lko  w tedy, je że li w la ł du­
żo za  kołu ierz. Iaaczej nie potra fiłby w ym ów ić 
słow a na zgrom adzeniu. Że tam nic n ie m ów ił, 
w ięc to  znak, że jeszcze m e by ł w  dobrym  hu­
morze, a jaka szkoda —  zebrani m ieliby w ido­
w isko coś w  rodzaju  hr. Sternberga.

T ego  to rodzaju  osobniki o w ątłych  charakte­
rach chcia łyby k rytykow ać dzieła ludzi czynu, 
sdnej energ ii i charakteru. T a cy  karkołom ni 
błaźni polityczn i, stronnictwa u trzym yw anego  
przez kapitalistyczną burżuazyę niem iecką, chcie­
liby  k rtś l ć prognozy dla polskiego, zahartow a­
nego w  ciężkim  boju z kapitałem  górnika. Nie- 
doczekanie ich. M >gą sobie organ izow ać naga- 
niaczów  szybow ych , ale o zab ieg i dla górn ików , 
szkoda czasu.

R o c z n ic a  s t y c z n io w a .
W Podgórzu. P. P. S. D. urządziła uroczysty 

obchód rocznicy powstania 1863 r. w  poniedzia­
łek 27 b. rn. wieczorem w  sali „Sokoła8 podgór­
skiego. Na program obchodu złoży ły  s ię : prze-
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CHERAN.
11 (Z orm ańskifgo).

(Dokończenia).
W  jednej z wiosek zatrzymaliśmy się przed skle­

pem i kazaliśmy przygotować sobie jajecznicy. 
Z jed liśm y z koni i, trzyma ąc benzle w  rękach, 
spoczęliśmy na ławeczce przed chatą.

Po krótkiej chwili jajecznica była gotowa. Nie 
zdążyliśmy jej przełknąć, gdy zjawił się urzędnik 
z wJajetu i zapytał ostrym głosem:

—  Skąd jesteście?!
—  Z nad jeziora Wan —  odparłem spokojnie.
—  W a*ze legitymacye?
—  Zaraz je pokażemy. Najpierw jednak dokoń­

czym y jedzenia.
—  Zgoda! —  krzyknął urzędnik. —  Gdy skoń­

czycie posdek, udacie się ze mną do urzędu.
—  A  to po co? —  spytał nauczyciel
—  Milczeć i nie rozprawiać! —  wrzasnął, tupiąc 

nogami, przedstawiciel władsy i ładu.
Jedliśmy spokojnie. Gdyśmy rzucili w  pewnej 

chwili wzrok poza s ebie, ujrzeliśmy nagle owego 
przeklętego kupca, szepczącego ccśfdo ucha urzę­
dnikowi 1 w^k^z-iiąopgTi pfil-Pm ng na*

C erpliwość moja wyczerpała się.
—  Nauczycielu, —  rzekłem pocicbn —  czy w i­

dzisz tego zdrajcę i szpiega ?
Nauczyciel spojrzał, twarz jego zasępiła się.
—  Bób, co chcesz —  rzekł.
—  Msm tu sakiewkę, wypełnioną złotem —  

odrzekłem. —  Jutro poszlę ją sierotem tego łotra. 
A le cn nie jest godzien deptać ziemię. Takiego 
Ormianina nienawidzę bardziej niż Kurda.

—  Słusznie 1 Wymierz sprawiedliwość...
—  No, prędzej 1 Jazda I — ptzynaglał urzędnik.
—  Nauczycielu, — rzekłem —  dosiądź swego 

bon a i broń się, ale nie napadaj.
Gdy nauczyciel siedział już na koniu, dosiadłem 

i ja swego wierzchowca. Zbliży ws?y s ę do urzę 
dnika, zwróciłem się do niego, wskazując na kupca 
ormiańskiego.

—  Ten pies zdradził nas!
To rzekłszy, złożyłem się a barabina i wypaliłem.
Kupiec ormiański ryknął nieludzkim głosem i 

runął na ziemię,
—  A teraz w  drogę! — krzyknąłem do na­

uczyciela.
Pomknęliśmy pędem strzały. Parę kul zaświ­

stało nam obok u «u ,  nie czyniąc nam żadnej 
szkody. Źle celowali ci fuszerzy.

VI.
W iele już lat minęło od tego czasu... Wciąż 

męczy mnie świadomość, iż mam na sumien u ży­
cie jednego Ormianina. Nauczyciel jednak, nieod­
stępny mój towarzysz i przyjaciel, uspokaja mnie, 
twierdząc, żem dobrze uczynił.

Ach, ileż to razy zdarzało mi się cierpieć drwiny 
moich ziomków, kiedy ci się przekonywali, że nie
jestem Kurdem, tylko »F ła “

Nauczyciel wędruje wciąż ze mną. W ywarł on 
silny i piękny wpływ  na moją duszę i umysł, 
wskazał mi cel życia, i teraz nie jestem już da­
wnym Cberanem, co jak błędny ognik wałęsał się 
po Armenii, co wszczynał bójki dła samych bó­
jek — teraz służę mojej niesrezęsnej ojczyźnie, 
służę, jak umiem —  mieczem i kulą...

...Cheran skończył swe opowiadanie. Zapalił pa­
pierosa i rzekł z uśmiechem:

—  Czas już w  drogę Księżyc wzeszedł.
Kto bywał w  okolicach jeziora W »d, ten nape- 

wno słyszał o Oboranie. W starym fezie i zni- 
szczonem ubraniu jeździ Cheran w  towarzystwie 
milczącego nauczyciela na czele taborów kupie­
ckich i chroni je  od napaści rozbójników kurd- 
skich.

M i ę s o  n ie  p o d r o ż a ł o ! Zawiadamiam, że w moich filiach i własnych sklepach we Lwowie, przy al. Biądtte 
kich L. 4, Orodacta L. 91, ŹółMawata L. 157, Ćhostmłża l  1 (róg ulicy Krótkiej), otrtymm 
można jak najtaniej mięso końskie, jakołeż wyroby masarskie jak sacynki, wędliny jfaT 
Firma istnieje 30 lat i znana jest ze swej solidności. Z poważaniem B A B A C łE K .

U p r a s z a m y  o o d n o w i e n i e  p r e n u m e r a t y  n a  luty.
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mówienie tow. dra Bobrowskiego, pieśni odśpia 
wane przez prof Ludwiga i p H ndrfcbownę, na­
grodzone hucznymi oklaskami, deklamacya tow. 
Jaworskiego i Lasonia. żyw y obraz i peśn i od 
śpiewane pi zez Chór Robotniczy. Sak  była prze­
pełniona public rnrśią.

W krakowskiej fabryca tytoniu obchód stycznio­
wy, urządzony we wtorek 28 b. m. wieczorem 
stai-ankm Uniwersytetu Ludowego, zebrał przeszło 
500 osób, robotników i robotnic w  wielkiej sali 
fabrycznej. W ykład o powstaniu wygłosił p Ed 
mund M a s s a l s k i .  Z pękną deklamaeyą wyślą- 
pił p Strojek. Uroczystość zakończył śpiew „Lu ­
tni Robotniczej®. Obrazy świetlne urozmaicały ob 
chód.

W  podniosłym nastroju przysłuchiwali się robo­
tnicy i robotnice wywodom prelegenta. Zaintere 
sowsnie było bardzo wielkie.

2 Tarnowa piszą nam: W  niedzielę 26 b. m 
obchodziło nasze miasto rocznicę styczniową. Zda­
wałoby się, że półwiekowa rocznica walki o nia 
podległość nada jej obchodowi charakter; nieco od­
mienny « d zwykłych „narodowych® obchodów 
Niestety „Bo nam do boju mocy brak* —  to finał 
obchodu tarnowskiego. Bo,' czyż inne mogły mieć 
znaczenie przemówienia równych mówców, którzy 
wiele mówili o Tatarach i Szwedach, Częstochowie
1 Ostrej Bramie, o Bogu i ojczyźnie. A  zadania 
chwili obecnej? „Bo nam do boju mocy brak*.

I rzecz gdzieindziej wprost wykluczona: Ob. J. 
Góreckiego, który w  gorą ych rłowach przemówił 
do tłumnie zebranej pod pomnikiem Mickiewicza 
młodzieży, wskazując na konieczność zbrojnych 
przygotowań, celem ostatniej z caratem rozprawy, 
u s i ł o w a ł a  p o l i c y a  a r e s z t o w a ć .

Lecz młodzież zrozum ała po czyjej stroni® ma 
stanąć, a ataki po lic ji odparła.

Nie wiedzieć, czy kierowników obchodu nie stać 
było na krztę życia, czy może publiczność nie 
wymaga nie innego prócz stereotypowych, łzawych 
wyrze*-aó .. „Bo im do boju mocy brak...®.

W Czerniowcach P. P, S, D. urządza w  niedzielę
2 lutego o g td z  7 wieczorek bu uezczeoiu 50-ej 
rocznicy powstania styczniowego w  lokalu stówa 
rzyszenia „Siła®, przy u l Kuczurmarskiej 1 22. 
Program : 1) Stówo wstępne i odczyt, wygłoszony 
przez tow. Kohaka ze Stanisławowa, 2) Chór, 3) 
D^kiamarya 4) Śpiew (rolo), 5) Deklamacya, 6) 
Chór, 7) „Dziesiąty pawilon®, dramat, 8) Żyw y
obrar.

Parlament niemiecki 
przeciw wywłaszczeniu Polaków.

Wotum nieufności dla kanclerza Bethmanna- 
Hollwega.

Berlin, 81 stycznia.
W  parlam encie n iem ieckim  odbyło  się w czo­

raj g łosow anie nad wnioskiem  Polaków , w edług 
k tórego d o p u s z c z e n i e  p r z e z  k a n c l e r z a  
w y w ł a s z c z e n i a  p o l s k i e j  w ł a s n o ś c i  
z i e m s k i e j  a a  c e l e  k o l o n i z a c y j n e  n i e  
o d p o w i a d a  z a p a t r y w a n i o m  p a r l a ­
m e n t u .

G łosowanie odby ło  się im ienne, a wniosek 
przyjęto 213 głosami przeciw  97. Od głosow ania 
w strzym ało tuę 43 posłów.

Za wnioskiem  K o ła  polsk iego głosow ali s o ­
c y a l i ś c i ,  K o ło  polskie i centrum,- postępowe 
stronnictwo ludowe wstrzym ało się od gloso  
wania; przeciw  wnioskow i g łosow ali konserwa­
tyści, party a państwo wa i narodow i Lberali.

P o  ©głoszeniu rezultatu  w  centrum, u P o l a ­
k ó w  i s o c y a i i s t ó w  ro z leg ły  się żyw e  o- 
klaski.

W yn ik  g losow an ia  w yw o ła ł s e n s a c j ę .  Jest 
to bow iem  p i e r w s z y  w y p a d e k  od czasu 
istnienia parlamentu niemu ckiego, ab y  parla­
ment w yraził k a n c l e r z o w i  w o t u m  n i e ­
u f n o ś c i .

KRO N IKA.
P ią tek  31 stycznia.

N o w in y  k ra k o w s k ie .
0 dzierżawę teatru ma ubiegać się Związek ar­

tystów dramatycznych polskich. W  razie otreyma- 
nia teatru kierownictwo objąłby komitet z trzech 
artystów z p Tadeuszem Pawlikowskim na czele, 
Ew<ntuabe zyski rozdzielanoby między .członków 
Zwią?ku. Pcdanie do magistratu ma dziś lub jutro 
wpłynąć.

Kupno I sprzedaż gruntów miejskich. Na wczo 
rajszem posiedzenia komisyi gruntowej uchwalono 
zakupić przy ulicy Senatorskiej (aa Zwierzyńcu) 
grunt od klasztoru Norbertanek, odstąpić 3 pur 
cele gruntów pofotteeznyeh między ul. Smoleńsk 
a Zwierzyniecką na cele budowy żeńskiej szkoły 
przemy łowej, oraz załatwiono szereg podań o ku 
pno psreel z tychże gruntów.

Wskutek silnego mrozu Wisła ponownie zamar­
zła ubiegłej nocy.

Wczoraj wieczorem pogotowie ratunkowe opa­
trzyło dwie w o ły .  które fobie odmroziły uszy.

ślizgawka na Wystawie architektury. Z dniem 
dzisiejszym otwarta została ślizgawka na wystawie 
architektury. Olbrzymia powierzchnia lodu nie do­
zwoliła na wcześniejsze przygotowa toru, który 
urządzony prze* K. S O aecyia  odpowiada wszel 
kim wymogom sportu łyżwiarskiego. Linia boczna 
okalająca tor służyć będzie dia biegów, część 
ś-edkowa między pawilonem głównym a teatrem 
dla jazdy sztucznej —  poza tem pozostają wielkie 
przestrzenie z których korzystać będą mogli li­
czący się ślizgania, nie narażając siebie sni w y ­
szkolonych już biegaczy na niemiłe spotykania się, 
przez co swoboda ruchów i bezpieczeństwo jest 
zapewnione. Ceny biletów sezonowy* h i biletów 
wstępu podane będą w  osobnych afiszach. Człon 
kowie K S Craccv a mają znaczne zniżki. Śli­
zgawka otwarta będzie do późnego wieczora przy 
pełnem oświetleniu wystawy. Bsiźr-ych informa 
cyj udziela biuro wystawy od godz. 3 po południu 
Tel. 1331.

Z taatru miejskiego. W  wesołej bomedyi T. Koń- 
esyńskiego, którą teatr krakowski wystawia w  so­
botę 1 lutego, rolę tytułową objęła p, Jarszewsfca. 
Główniejsze role bomedyi grają pp. Czaplińska, 
Kosmowska, Turowiczówna i pp, Bończa, B- gu- 
smski, Jednowski, Nowacki, Noskowski, Stani* 
ełąwski

Samobójstwo ucznia glmnazyalnago. Wczoraj po 
pełudnu rzucił się pod pociąg posp eszny z Kra­
kowa do Lwowa, na torze m iędzy Poógó zem a 
Prokocimem, uczeń VI kła*y gimnazyum w  Pod­
górzu Izydor Goldstein. Koła lokom otywy prze­
cięły nieszczęśliwego na dwie części. Śmierć na 
siąpiła natychmiast. Z listów, znalezionych przy 
samobójcy, wynika, iż przyczyną' targnięcia s*ę na 
życie była zła nota z obyczajów w  świadectwie 
za p ie r w s z e  półrocze.

Wybuch pocisku. Wczoraj zgłosił gię na pogoto 
w ie w eś:jiak z Chełma pod Krakowem s 13 Ie 
tofm synem Błażejem, który padł ofiarą nieszczę­
śliwego wypadku Chłopak znalazł w  polu po ćw i­
czeniach artyleryjskich jakiś przedmiot, przyniósł 
go do domu i usiłował rozbić młotkiem. Po ude­
rzeniu nastąpił wybuch, który poszarpał chłopcu 
palce u lewej ręki. Opatrzono go i odesłano do 
szpitala Łazarza

Odczyt o Turcyi. W  czwartek 6 lutego staraniem 
Uniwersytetu Ludowego odbędzie się w  Związku 
stow. rob. (Filipa 2, Tl p )  odczyt dra Wł. G u m  
p l o w i e ż a  p t. „Tu rc ja  współczesna® (s liczny 
mi obrazami świetlnymi) Początek o godz. 7 w ie 
czór. Wstęp wolny. Temat niezwykle aktualny nie­
zawodnie zainteresuje szerokie kola robotników i 
robotnic.

W Ognisku drukarzy odbędzie się w  sobotę 1 lu­
tego z a b a w a  t a n e c z n a .  Początek o godz. 8
wieczór, koniec o godz 6 rano. Wstęp dozwolony 
do godz. 11 wieczór sa zwrotem zaproszenia. Stroje 
wieczorowe, kostyuaoy dozwolone, Muzyka wojsko 
w a. O północy kadryl wenecki. Bilet wstępu fami 
lijny 3 K (3 osoby), pojedynczy K 1*50. Zaprosze­
nia otrzymać można w stowarzyszenia codziennie 
od godz. 7 l/s do 8 Va wieczór.

Pożar sklepowy. Wczoraj po goda. 10 w  nocy 
zauważył strażnik z zakładu dla strzeżenia skle­
pów ogień, wydobywający się za sklepu S. Beck 
przy ul. Krakowskiej 43. Ogień wybuchł już po 
zamknięciu sklepu. Strażnik ugasił go przy po­
m ory przechodniów.

Kradzieże sklepowa. W  jednym za sklepów ga­
lanteryjnych prity n i  Dług*ej zauważono od dłuż 
szrgo czasu ginięcie rozmaitych towarów. Podej­
rzenie padło na posługacza Stanisława Wędrliekiego, 
Czecha, który dopiero przed kilku dniami wysłał 
do Czech paczkę ze skradzionymi towarami. Wę 
driickiego aresztowano; szkoda wynosi przeszło 
500 K.

u e iw ra y tc i futiewg l a  L  M s k lm te m  (aL &®w-
ska 16, L  p»).

C z y t e l n i  a 'esmfopism otwarte fesdzłe-nitis oó 
godz, 11—-1 w  południ# i od 4—-S wiaesorem 
B i b l i o  t a k a  otwarta od godx. 12— 1 w  południe 
i 9 wieczorem B i u r o  otwarte w  dni p o « » « >  
□ie od 5-—.7 wieczorem.

W ykłady w  salt przy ul.'Zwierzynieckiej 14:
W  piątek o godz. 7 wieczorem : doc. dr St. Lo- 

ria: „Od świecy do lampy łukowej* (z doświad­

czeniami); o gcd*. 8 : W ł Weychert Szymanowska: 
„W alka o niepodległość w7 literaturze* („G rób Aga- 
memnona®, „Anhełh")

W Stowarzyszeniu handlowców (ul. Grodzka 69) 
w piątek © godz. 7 ł/s wieczorem wykład Wilhelma 
Faileka: „Hrm lat* Szekspira.

W  so lo fę  o godz. 7 wieczorem : dr Z. Daszyń­
ska Goliaska: „Polacy jako siła liczebna i mo- 
ialna“ .

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
W  pią'ek od godz. 7— 8 w ieczorem: dr Goliń- 

ska: „Dzieje doktryn ekonom *.
W  sobotę od godz 6 - 7  w ieczorem : dr Rein­

hold: „Encysl p*dya prawa*; od godz. 7— 9: dr 
Stępowski: „Orgauizscya pracy oświatowej*.

Sispwfeiiir teatru tutejśkiagja.
Piątek: „Dożywocie®.
Sobota „Pani Bella’, komedya w 4 aktach Tadeusza 

Konozyńskiego.
Nied«*c~Ia popołudniu: ..Belleeui polskie* (ceny zniżona 

do połowy),
Niedziela wieciór: „Pani Bella".
Ponicdział-k „Pani Bella11.
Wtorek Kobiela i pujdR*.
Śr da Wi csOr trzech króli*.
tzwarek: Pani ReMa®.
liat-k: .Lec* liście z drzewa..." tpopularne).
Sob ża „Szlakiem legionów , dramat w 4 aktach wier- 

srem I udwik Hieronima Morstina.
N edi. ela po potuimu. .Dobrze skrojony frak* (oeny 

zniio o do połowy).
Niedłi-la wieczór: „Szlakiem legionów".
Poniedziałek: „Posażna wdowa®.

Teatr świetlny „Uciecha*, Starowiślna 16.
Bardzo urozmaicony program od soboty 25 do piątku 

31 b. tn. włącznie Jazda D unajcem przez Pieniny. Święto 
japońskie w Aoamie. „Bracia rywalami , ameryk. d ama- 
cilr. „Wiosna życa , tilm kolor ,W mysiej łupce’ (ko- 
medya'. Fałszywy alarm" (humor.). Nagto inne obrazy.

W niedzielę od 2Vz do 11. Codziennie od 4 do 10Va,

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Podwale 6.
Przedstaw enia w dni powszednie od godz 4 do 10Vi 

w nocy, w niedziele i święta od godz. 3 do 11 w nocy.

Nowi wy lwowskie.
Miejskie biuro aprowizacyjne podaie do wiado­

mości, że we wszystkich saiepaeh zniejsldei sprze­
daży nabiału obniżona została cena masła desero­
wego z kwaśnej śmietany i wynosi 3 K  36 h za
kilogram.

Wypadki. Z powodu mrozów w ciągu środy i
cswartku zgłosiło się na siacyę ratunkową dwa­
dzieścia kitka osób z powodu odmrożenia. W ię­
kszość proszących o pomoc stanowili uczniowie 
szkół średnich, którym przepisy o umundurowaniu 
nie pozwalają nosić ciepłych czapek a nie wazy- 
scy chcą nosić „klapki* na uszy. Przymus umun­
durowania m łodzieży szkolnej i na temat mrozów 
okazuje się niemądry.

Groźniejsze od odmrożenia wypadki łamania rąb 
i nóg wydarzają s ę wciąż z powodu t fg i ,  ie  nie­
ma we Lw ow ie ogólnie przyjętego i przestrzega­
nego zwyczaju posypywania chodników oślizłych 
v/ czasie mrozów. Właściciele realności, ludzie z 
natury z cudzej kieszeni zapobiegliwi i oszczędni, 
płacą dozorców tak licho, a raczej nie płacą ich 
zuptłcie, tak ża dozorcy z reguły zajęci są jakąś 
pracą, któraby zapewniła im utrzymanie. Nic więc 
d ii wnego, żs chodniki nie są przed kamienicami 
posypywane, nikt przecie nie śmiałby od P. T. ka- 
mieniczaika żądać tak poniżającej funkeyi. P rzy­
kład jednak idzie z góry, od władz i to nawet od 
takich, któreby powinny pilnować w  mieście po­
rządku. Z reguły niemal nie posypuje się chodni­
ków koło kasarń, wojskowość me ma czasu o tem 
pamiętać, chodniki przed domami i placami nale­
żącymi do rozmaitych władz rozmaitego autora­
mentu też nie są posypywane, może i celowo, by 
obywateli odstraszyć od zbliżania się do „tychże*. 
Zaniedbanie to napozór drobne pociąga jedoak za 
sobą fatalne wypadki. Przed kiiku duiami emery­
towany urzędnik p C upadł na śliskim chodniku 
tak fatalnie, że doznał złamania nogi w  sławie 
biodrowym, a z powmdu wynikłych komplikacyj 
stan jego jest niemal beznadziejny.

Zaczadzenie. W czwartek rano wezwano pomo­
cy pogotowia ratunkowego do mieszkania wdowy 
p Leorstyny B a k o w e j przy ul. Teatyńskiej 1. 9. 
Wskutek przedwczesnego zamknięcia pieca zacza­
dziła się cała rodzina, złożona z matki, 3 córek, 
syna i krewnej, odnajmującej mieszkanie. Wsku­
tek rychłej pomocy wszyscy zostali odratowani.

Z sali sądowsj. Jako spóźnione echo wypadku, 
którego of arą padło życ e młodego człowieka, od­
była s ę w  środę i czwartek przed trybunał-m w y­
rokującym rozprawa przeciw Ozyaszowi Adamowi, 
Samuelowi Goltelesowi i Salomonowi Galatowi o 
przekroczenie przeciw bezpieczeństwu żyda  przez 
zaniedbanie śr< d tów  ostrożności przy rozbiórce do­
mu na rogu ulic Kopernika i Szajnochy. Dnia 29 
października 1911 roku z powodu nie zastosowa-
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nia żadnych środków ostrożności, zawaliła się część 
moru ogniowego, Przechi drący w  t»j chwili cho­
dnikiem 17 ieini Markus Brs>ssler, ugod 'ony od­
łamkiem muru w  głowę padł trupem na miejscu. 
Równocześnie zajęty przy rozbiórce robotnik Ma­
ksym Kisiel odniósł ciężkie uszkodzenie ciuła. —  
Znawcy orzekli, że mur powinien ty ł być pod­
stemplowany i runięcie jego było do przewidzenia. 
Na poprzedniej rozprawie zasądzeni zostali Józef 
Saółowski, msjstar murarski, kierownik przy roz 
biórcepuOzya^z Adam, Samuel Gotleles, Salomon 
Galat przedsiębiorcy i Bazyli Binkowski, dozorca 
tej rozbiórki. Na skutek zażalenia nieważności, 
wniesionego przez obrońcę, najwyższy trybunał 
zn;ósl wyrok.

Na obecnej rozprawie zasiedli tylko trzej przed­
siębiorcy, a po dwudniowej rozprawie zasądzony 
został tylko Salomon Galat na dwa miesiące are­
sztu.

Uniwersytet ludowy Im. A ftyeklswiezs, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9),

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do S wieczorem.
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 

codziennie prócz niedziel i świąt.
Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro­

botniczych w  godzinach od 7Vs do 9 wieczorem 
codzień

W  niedzielę 2 lutego odbędą s‘ę zabawy dla 
dzieci w  stow. kolejarzy (Gródecka 99) o grdz. 3 
po południu i w stow. kaflarzy (róg Pańskiej i Zie 
lonej) o godz. 4 po południu. Prowadzą p. Srnuli 
kowska i p Prądzyńska. Wstęp w tloy .

ftaoarftnar taaifo rafalsfełegs L w « I $ .
Sobnta po d ładtru: Kościuszko pod Racławicami*.
S b ta W eczór Trabt,dur‘
Niedziela po poł idoiu Jaś i Małgosa*.
Niedziel witczór „Luba niewinu Sć .
Poniedziałek. „Taniec czynowmków .

Z  k r s f e

Wybory do sejmu. Wczoraj odbyty się 3 wybory 
do sejmu W okręgu K a m i o n k a  S t r u m i ł o w a  
(w  miejsce hr. Stanisława Badem- go) wyb any zo­
stał syn jego Stanisław Henryk Badeni; w  okręgu 
T u r k a  (w  miejsce Hanczabowekiego) wybrany 
został Teodor Rożsnkowski (Rusin); w  okręgu 
Ja w ó r  ó w  wybrany zostsł Iwan Kochanowski 
(Rusin).

Z@ ś w is ta *
Pułkownik od nastrojów. Istotne taki n iezwykły 

pułkownik istnieje. Gdzie? Oczywiście w  Rosyi .. 
Donosi o tem reakcyjny „Grażdanin® księcia Mie- 
szczerskiego.

Oytam y tam:
„Św ieżo się dowiedziałem, że istnieje w  Rosyi 

człowiek szczęśiwy. któ y  przebywa na służbie 
państwowej jak w  raju jego  urząd nazywa się 
tak: „ o b s e r w a t o r  n a s t r o j ó w  s p o ł e ć  z
n y c h * ;  ranga jego pułkownik.

Pensya —  nieokreślona; w  jednym roku otrzy­
mał 70 tysięcy (?) w  drugim 10 razy mniej. „Pra­
cuje* pod kierownictwem departamentu policyi. 
Warsztat „p r*cy“ —  restauracje i traktyernie, po 
czynsjąc od perwszcrzędnych, zaś kończąc na
najzwyklejszych

Ob >wiązbi —  jeść, pić, lecz n ‘e inaczej, jak przy­
słuchując się do rozmó w, rozlegających s ę  dokoła*.

Takie urzędy —  czyni trafną uwagę „R jecz* — 
były przew dziane już przez satyryka Szczedryaa.

Tylko myln e sądzi „GrażdaDin*, że taki urzę 
dnik, jako najszczęśliwszy z rosyjskich czynowni- 
ków, musi konieczne być optymistą i patrzeć na 
wszystko przez różowe szkła M laie —  powlada- 
my —• gdyż taki pułkownik sa zbytni optymizm 
może pójać „w  odstawkę* wraz ze swym urzędem.

Rzeczpospolita darmozjadów. Przy ogó'nem szar­
paniu i targaniu Tureyi przez jej' sąs adów bsłksó- 
skich w ył niła się myśl utworzenia na półwyspie 
Hagion Orcs republiki neutralnej pod protektora­
tem Bułgaryi, Grecyt, Serbii, Czarnogóry i oczy­
w iście.. Rosyi. Byłaby to republika „dziwnego na 
bożeństwa* w dosłownem znaczeniu, a nosiłaby 
nazwę „republiki A  hos*. Na skrajnym cyplu pół­
wyspu wznosi s ę wielka góra Athos, usiana gęsto 
mrowiskami nie pracowitych mrówek, tylko bez­
czynnych mnichów. Otóż c-ła ta góra mnisza mia­
łaby być wydzieloną i stanowiłaby dziwaczny twór j 
—  rzeczpospolią mniszą Ludność tego nowocze­

snego państewka kościelnego byłaby wyłącznie 
męską, gdyż jeden s przepisów klasztoru zabrania 
wchodzenia na tę górę wszelkiej żywej istocie płci 
żeńskiej a więc nawet... krowom, Świn om i t. d. 
Charakterystykę „lud mś i*  tego dziwoląga społe­
cznego daje nam pewien turysta francuski, który, 
zwiedzając osadę mniszą na A<hos, zapytał jednego 
z mnichów, ezem się też zajmują, czy rzemiosła­
mi, czy nauką, esy może uprawą roli, lub pielę­
gnowaniem chorych nędzarzy ? Odpowiedź była 
szczerą, naiwną i dobitną:

—  M y , m n i s i ,  n i e  r o b i m y  n ie ,  j e n o  j e ­
my ,  ś p i m y  i m o d l i m y  s i ę .

B GABRYEISKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj­
muje —  fortep iany, pianina, harmonie i pianole —  
krajow e i zagraniczne, nowe i przegrane —  za 
gotów kę i na spłaty - bez zaliczki.

Obłęd tureckiego majora artyleryi Feriza Bey
spowodowana rozpacz tego wstecznego bojownika, 
pstrzącego na losy swej ojczyzny. Dopiero sa po­
radą ordynującego lekarza sztabowego został pa­
c jen t tem uleczony, że trzy razy dziennie pijał 
kawę „ D i a d a l *  z matką ochronną dwóch słoni, 
która jest najlepszą w świecie i ma tę właściwość, 
że nie traci zapachu, ni siły, ni smaku. Należy 
tylko baczyć na opakowanie. Wszędzie do nabycia.

Siłę i wytrwałość nóg utrzymują Burzona obcas
gumowy. Zwracajcie baezaą uwagę na sławną 
markę Berson, która na pudelku wyraźnie da się
czytać.

TELEGRAMY
a dnia 31 stycznia.

Rewizye w Sarajewie I Mostarze.
Wiedeń „Reichupost® donosi, że w  Sarajew ie 

i M ostarze od b y ły  się u S e r b ó w  liczne rew i­
zye, które w yda ły  kom prom itujący m ateryał.

Izba lordów przeciw home-ruia.
Londyn. Po trzydn iow ej debacie nad bom e 

rulem  wczorajsze ostatnie posiedzenie Izb y  lo r ­
dów  w  tej praw ie odbyło  się p rzy zapełn ionej 
sali. Lord C u r z o n  gw ałtow n ie  zaatakow ał ho 
me rule, które je g o  zdaniem  usuwając jednę 
krzyw dę, w yrządza dwadzieścia innych i n ie 
będzie ostatecznena załatw ien iem  sprawy.

G łosowanie odbyło  się o godzin ie 11 nocy ; 
I  ba lordów  o d r z u c i ł a  ham ern i©  326 glosa 
m i przeciw  69

Dsmonsfracye sufraźystefc.
Dundee. (B  Reutera) Podczas uroczystości 

z  okazy i zam ianow ana  A?quitha obyw atelem  
honorow ym  przyszło  do skandalów  wskutek te­
go, że sufrażystki chciały A sq  iithow i przeszko­
dzić w  m owie. Jedna k rzykn ęła : „Zdrajca!®  
W yprow adzono ją  przem ocą z  sali. G dy i inne 
zaczęto wyrzucać, opanowała je  taka panika, 
że chciały zeskakiwać w  dół z wysokości 20 
stóp. W  ostatniej chw ili przeszkodzono tein u. 
W  końca hałas ustał, a Aaąuith m ógł dokoń­
czyć m ow y.

Wojna od poniedziałku.
Konstantynopol. G enerał Saw ów  zw rócił się do 

Mahmuda Szefketa paszy z  depeszą, w  której 
zawiadam ia, że ponieważ rokowania londyńskie 
zostały zerwane, w obec le g o  (zgodn ie z  art. 4 
um ow y) k r o k i  w o j e n n e  r o z p o c z n ą  s i ę  
w  4  d n i  p o  t e j  n o t y f i k a c y i ,  czy li w po­
niedziałek o godz. 7 wieczór.

Szefket pasza odpow iedział, że  przy jm uje de 
peszę do wiadomości.

B u ł g a r y a  z a d o w o l o n a ?

Sofia. „M  r* w yraża  zadow olen ie z  odm ow ne­
go  stanowiska Porty , gd yż  to daje Bu łgaryi 
wolność akcyi.

Filia radakcyl i adm inistracji m  Lwowie, 
ulica Sokoła 4 , li. p., te l. 699 .

Ł-.WIłłMtrj-JUrt.Û.S.rC.

Ze stowarzyszeń ? zgromadzeń.
Towarzyszom zwracamy uwagę, ia  komunikaty 

do tej rubryki należy nadsyłać pod adrnssm: Dział 
inserstowy „Naprzodu , Kra«ów, Floryańskai 55, 
i zawsze załączać z góry naleźytość (w markach 
pocztowych). W przeciwnym razie komunikaty za­
mieszczano nie będę.

O g t a u h  a figaoaaiiiduitttaah t n b m iw d i m e te  omie 
«*s»£ tylko m  opłatą 40 h a le r z y  od jednorazowego 
0sfe«®aia. gapowieM balów, sabew i pisadstswień tot* 

$ U m n m n  s* jndnwwKW* ogłośsenio.

*  Doroczne zgromadzenia partyjne w Krakowie
odbędzie się w  sad Związku stow. rob. (Fi ipa 2) 
w  niedzielę 2 lutego o godz. 10 przed południom. 
Krakowski komitet miejscowy wzywa wszystkich 
towarzyszów plącących podatek partyjny do udziału 
w  tem zgromadzeń’u i uprasza o punktualne przy­
bycie.

* Baczność piekarze I V/ niedzielę 2 lutego 1913 
o godz. 10 przed południem odbędzie się w  sali 
własnej przy ul. Filipa 2, I  p. doroczne walne 
zgromadzenie II grupy krakowskiej ogólnego Zwią­
zku piekarzy w  Austryi. O l czne przybycie upra­
sza zarząd grapy II w  Krakowie.

*  Baczność metalowcy krakowscy I W  sobotę 1 
lutego b. r. w  lpkala* h Związku stow. rob przy 
ul F lip a  1. 2, II p , odbędzie s;ę wielka zabawa 
karnawałowa metalowców z nader urozmaiconym 
programem. Początek tańców o godz. 9 wieczór. 
Wstęp od osoby 1 K. O liczny udział uprasza

Zarząd.
* Dom Robotniczy w Podgórzu, plac Serbowskie- 

go 1. l i .  W sobotę 1 lutego 19i3 r. odbędz e się 
w  salach Domu Robotniczego b a l  kostyuoiowo- 
maskowy z kotylionem i lieznemi niespodziankami. 
Kotyliony na miejscu. Muzyka salonowa. Początek 
o godz. 8 Wstęp dla p inów  K 1 10 dla pań 80 
hal. wraz z ga<darobą Każda osoba ulega speeyul- 
cej kontroli; dyskrecya zapewniona. Wstęp tytko 
sa zaproszeniami, po które zgłaszać się można co­
dziennie między 7 a 9 wiecaór w  Domu Robotni­
czym, plac Berkowskiego 11.

* Wiedeń. Polskie polit stowarzyszenie „Proleta­
ryat* urządza w  nieddelę 2 lutego b. r. w  w ie l­
kiej'ogrodowej sali „A r: eiterheisn*, X  Las^nbur- 
geratrasse 8 — 10, zabawę kostyumową połączoną 
z wielkim kotylionem. Początek o godz. 7 w ie­
czorem. Karty wstępu (weześaiej nabyte) 82 h, 
przy fcasia 1 K 2 h.

*  Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza w W ie­
dniu. W niedzielę 2 lutego odbędą się następujące 
odczyty:

w  sali „Gewerbvcreiu“ , I. Eschenbacbgasse 11, 
o godz 3 l/a po południu odczyt p. A. Wyleżyń* 
sk<ej: „O  Arturze Grottgerze, jako malarza powsta­
nia*, ilustrowany obrazami św ietlnym i;

w  dzielnicy X. Erlachgasse 96 (restaucya Reissa) 
o godz 10 przed południem odczyt p. I. IzoLk iej: 
„Rosya w  ostatniem dziesięcioleciu* (d u g i z tego 
cyklu).

W dzielnicy V. Bi&abausgss'?© 31, drzwi 9: 
w  każdy poniedziałek o godz. I 1!* wieczorem pani 
Nuoberg: lekeye języka niemieckiego; w  każdą 
środę o godz. 7Va wieczorem p. Dawidowicz: 
lekeye fizyk i; w  każdy piątek o godz. 7Va w ie­
czorem p. Koźniewski: lekeye geografii.

W  dzielnicy X X  Wintergasse 29: w  każdy pią­
tek o godz. 7Vs wieczorem panie Kotułanka i Ro- 
thówna: lekcy® języka niemieckiego.

M.@toniilS£aty Bwows&le.
* Koło kobiet T. S. L. fm. Słowackiego urządza 

w  sobotę 1 lutego na dochód sem naryum Koła 
wieczór taneczny w  lokalu towarzystwa „Życie*, 
ulica S entuewicza 9. Strój zwykły. Wstęp 2 kor. 
Akademicki 1 kor. Początek o godzenie 8 wieczór.

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie odbędzie 
się w  „Życiu *, stow. polskiej astad. młodzieży 
post, w  niedzielę 2 lutego o godz. 7 wieczorem. 
Na porządsu dziennym: 1) Odczytanie protokołu 
walnego zgromadzenia, 2) Sprawa stosunku do 
„Spójtu*, 3) Sprawozdanie z IV zjazdu „Unii*, 4) 
w ybory : zastępcy przewodniczącego, i oimsyi feon- 
troiu ącej i wydziałowych, 5) Wolne wnioski i in- 
teroelacye.
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M . ę J z y n a r o d ó w k a  z a w o d o w a  
w  r o k u  1 8 1 L

W ysz ło  ju t  „R oczne sprawozdanie m iędzyna­
rodow ego  sekretaryatu zaw odow ych  centrali kra­
jow ych  za rok  1911*. Jest to ładny tom  (320 
stronic), zaw iera jący bogr.ty m ateryał o ruchu 
zaw odow ym  w  różnych krajach. 0 becni8 w  
sprawozdaniu marny m ateryał z 19 kra ów, k tó­
re  się p rzy łączy ły  do m iędzynarodow ego sekre- 
taryatu. Brakuje sprawozdań z Australii, N ow ej 
Zelandyi, Po łudn iow ej A fry k i oraz Połudn iow ej 
Am eryk i.

Następująca tabela daje dokładne pojęcie o 
ruchu robotn iczym  w  19 krajach, k 'ó re  się p rzy­
łą c zy ły  do sekretaryatu m iędzynarodow ego. Buł 
garya , jak  zobaczym y, w  roku 1911 jest pom i­
nięta ze względu na dy ferencye  pom iędzy o b y ­
dw iem a centralam i bułgarskiemu.

1910 1911
1. A n g l ia ........................... 2 440 723 3 010 346
2 . Francya ..................... 977 350 1,029 238
3. B e lg ia ........................... 138 928 92 735
4 Hol n d y a ..................... 143 850 153 689
5 D a n ia ........................... 123 864 128 224
6 Szw eeya ..................... 121 180 116 5 0
7, N o rw e g ia ...................... 47 453 53 830
8 Fin iandya . . . . 24 928 19.640
9 N e m c y ...................... 2 688.144 3 061 002

10. A u s t r y a ..................... 451 232 496 263
11 B«śn ia i Hercegow ina 6 269 5 587
12 . K r o a e y a ..................... 6 805 8 5'14
13. W ę g r y ........................... 86 778 9Y180
14 S r b i a ........................... 7418 8337
15. R u m u n ia ..................... 8515 6.000
— B u łg a r y a ..................... 3 000 —
16 Sew ajearya . . . . 93.797 78119
17 W ł o t h y ..................... 783 538 709.943
18 H <szpania..................... 40 98 4 80 000
19. S iany Zjednoczone . 1 710 433 2 282 361

Razem  . 9 905.189 11,435.498 
Jak w idzim y liczba zorgan izow anych  za w o ­

dow o robotników  w ynosiła  11 l/a milionów! Inne- 
mi s łow y liczba członków  w  c i ą g u  j ę d n e g o  
r o k u  wzrosła o 1 l/a miliona! O lbrzym ia, potę­
żna armia, której s ;ła wzrasta, jak  w idzim y, s y ­
stem atycznie a szyb ko !

Co zaś do stosunku liczb y  zorgan izow anych  
w zględem  niezorganizow anych, to  ten stosunek 
(p rocen tow y ) nie wszędzie jest znany. T y lk o  7 
k ia jów  zebrało ściśi js ze  dane co do procento­
w ego  stosunku zorgan izow anych  do n iezorgan i­
zowanych. M ianow icie procent zorgan izow anych  
w ynosił:

D a n i a ..................... 51%
N ie m c y ..................... 3 2 %
N orw eg ia  . . . . 2 7 %
Szw ecya  . . . . 21%
Steny Zjednoczone . 19%
B o ś n ia ..................... 11%
W ło c h y ...................... 9 %

S łow em  najlepiej przedstaw iają się stosunki 
w  D a n i i ,  gdzie  liczba zorgan izow anych  daje 
w ięcej, n iż połowę robotn ików .

Co zaś się tyczy  f o r m y  organ izacyjnej, to 
bynajm niej nie całe 11 m ilionów  robotn ików  są 
zorgan izow ani w  centralach krajow ych . Ne.jwię 
eej organ izacyj, nie należących do centrali kra­
jow ych , w idzim y w  A ng lii, następnie w  Niem  
czech (chrześcijańskie itp. zw iązk i), w  Austry i 
(separatyści) itd. O gólna w ięc liczba robotników , 
zorgan izow anych  dokoła centrali krajowych, w y ­
nosi 6 9 m ilionów . Pon iew aż zaś do m iędzyna- 
row ego  sekrr taryatu  należą ty lko centrale, w ięc 
ta liczba (6  9 m n io n ó * ) jest zarazem  liczbą zor- 
gan izow any ih  dokoła M iędzynarodów ki zaw o­
dow ej, dokoła centrali m iędzynarodow ej (w  roku 
1910 6 1 m ilionów ). Jak w id rim y ponad 4 mi­
liony zorgan izow anych  nie należą jeszcze do tej 
centrali.

Co zaś do d o c h o d ó w  i r o z c h o d ó w ,  to 
zebrano ścisłe dane ty lko  dla po łow y członków . 
Otóż dla tej p i ło w y  w łaśnie suma dochodów  
w ynosi 200 milionów koron, zaś rozchodów  176

N a  s t r e j k i  w y d a n o  80 m i l i o n ó w  K !  
Z  tej kw oty  przypada na Stany Zjednoczone, 
oraz N iem cy po 23 mil., na A n g lię  10 mil. itp.

W  om aw ianym  przez nas „Roczn iku* znajdu­
jem y  ta k ie  sprawozdania tak zwanych między- 
narodowych sekretaryatów  poszczególnych zawo- 
dó v. Takich sekretaryatów  obecnie jest 28 z k tó ­
rych  24 m ają sw e siedziby w  N iem cze h. N ie 
w szystk ie nadesłały sprawozdania. W ed łu g na­
desłanych sprawozdań ‘Jbyło zorgan izow anych  
w  roku 1912:
p ;e k a r z y .....................  63 000 (w  13 krajach)
budowlanych . . . 418 000 (w  14 krajach)
brow arn ików  . . . 118 000 (w  8 krajach)
in troligatorów  . . . 46 000 (w  12 krajach)
d ru k a r z y .....................  134 000 (w  14 krajach)
f abr y c z nyc h . . . .  267 000 (w  7 krajach)
fry zye rów  . . . .  4000  (w  3 kratach)
m ie jsk ich .....................  64 000 (w  8 krajach)
szk larzy . . . . .  42 OOO (w  17 krajach)
drzewnych  . . . .  320 000 (w  20 krajach)
kapeluszników  . 30 000 (w  13 krajach)
m e t a l o w c ó w  . . 970 000 (w  18 krajach)
k r a w c ó w .....................  101.000 (w  15 krajach)
transportowych . . 821000 (w  21 krajach)

W szystkich  n ie wym ien iam y. Razem  do spe-
eyalnych sekretaryatów  m iędzynarodowych  po 
szczególnych zaw odów  należy o k o ł o  5 m i  l i  o- 
n ó w. Jak w idzim y, liczba ta jest mniejszą od 
liczby  zorgan izow anych  dokoła centrali krajo­
wych.

Brak miejsca nie pozwala nam uw zględn ić 
sprawozdań poszczególnych  kra jów  w  należytej 
m ierze.

W  A u s t r y i  k ryzys  separatystyczny przem ija 
i organ izacya centralna robi szybk ie postępy.

Na W ę g r z e c h ,  klasycznym  kraju m agna­
ckim, zw iązk i bardzo się w zm ocniły. Na prowin- 
cy i jednak w ciąż jeszcze są słabe, co stoi w zw iąz 
ku ze słabem  uprzem ysłow ien iem  kraju.

Z  N i e m i e c  obszerne sprawozdanie donosi
0 olbrzym ich postępach organ izacyi. Dodam y, 
że now sze sprawozdania konstatują, iż w  dniu
1 stycznia 1913 roku c e n t r a l a  „ w o l n y c h *  
(soc.) z w i ą z k ó w  m i a ł a  2,625.000 c z ł o n ­
k ó w ,  w obec 2 4 mil. w  dniu 1 sty-zn ia  1912. 
P rzyrost roczny w ynosi zatem  225 000, czy li 
b lisko ćw ierć miliona. W szy  tk ie inne kierunki 
zw iązków  ani naw et w  przybliżen iu  takiem  m ia­
stem pochlubić się nie mogą.

Sprawozdanie z B e l g i i ,  gdzie  ruch zaw odo­
w y  do niedawna by ł bardzo słaby, podkreśla, 
iż  w  zw iązkach w idać dążenia do ziania się 
w  w ie lk ie  zw iązk i przem ysłow e i do eentrali- 
zacyi.

W  H o l a n d y i  istn ieją w  zw iązkach 4 k ie­
runki —  krajow a cen trda  (soc.), anarchistyczne, 
chrześcijańskie i katolickie. Centrala jednak, znaj 
dująca się pod w p ływ am i socynlistycznym i, ma 
dwa razy  ty le  członków , ile  w szystk ie pozostałe 
kierunki w zięte razem . I  to  w brew  usilnej agi- 
tacyi biskupów i księży.

Ze S z w e c y i  donoszą o ponownem  o ży w ie ­
niu się ruchu zaw odow ego  po depresyi, zw ią ­
zanej z pam iętnym  strejkiem  powszechnym  itd. 
Psują robotę trochę syndykaliści, k tórzy w praw  
dzie licznych zw olenn ików  nie mają, lecz k tó ­
rych aghaeya odpycha robotn ików  od udziału 
w  zw iązkach w ogóie.

W  N o r w e g i i  obserw u jem y szybki rozw ój 
p rzem ysłow y. O l  roku 1865 ludność w zrosła 
o  40% , liczba zaś robotn ików  przem ysłow ych  
o 505%  T o  objaśnia system atyczne postępy ru ­
chu zaw odow ego.

W e  W ł o s z e c h  obok centrali krajowej,""na­
leżącej do m iędzynarodow ego sekretaryatu za ­
w odow ego  są jeszcze dw ie inne centrale —  ka­
tolicka i syndykalistyczna. Jednolita akcya jest 
w ięc utrudnioną. U dało się jednak przeprow a­
dź ć protestacyjny jednodn iow y strejk genera lny 
przeciwko a ferze  tripohtańskiej. N a jw ięcej zo r­
ganizowanych w e W łoszech  mają robotn icy roini.

K rótk ie sprawozdanie z H i s z p a n i i  donosi, 
że w  ostatnich czasach liczba zorgan izow anych  
doszła tam do 100 000. Jest to cy fra  w ielka jak 
na hiszpańskie warunki.

*
i* *

C iekawe i pouczające jest obszerne sprawozda­
nie m iędzynarodow ego sekretaryatu. W ykazu je

w szędzie w zrost tej klasycznej fo rm y klasowej 
orgnnizacyi proietaryatu, jaką jest zw iązek  za­
w odow y. W yjaśn ia warunki pracy i walki w  po­
szczególnych kr«jacb , daje obfitą  statystykę, po­
rusza ca ły  szereg kw esty j doniosłych dla rucha 
robotniczego.

Z ruchu socyalistycznego.
Przed strajkiem generalnym w Belgii — Zjazd p«rtyi 
pracy w Angiii. — R z-r/erzenie .Humanite' we Fran- 
cyi. — Wśród metalowców niemieckich. — Strojni w 

Rosyi.

Belgijscy robotnicy energicznie przygotowują się 
do uplanowauego strejku generalnego, który ma 
zdobyć dla meta reformę wyborczą. Wzmacniają 
organizacye, zbierają fundusze, urabiają opinię, 
porozumiewają się z towarzyszami z sąsiednich 
państw w  celu wysiania tam dzieci na czas 
strejku.

W  parlamencie też pracuje frafecya socyalisty- 
cana. Przed tygodniem we czwartek doszło w par­
lamencie do starcia m iędzy Brr q ievillem, repre­
zentantem rządu, a tow. Anserlam Gdy pierwszy 
ostro się wypowiedział przeciw wnioskowi socya- 
listycznemu o rew izyę feonstytucyi, tow. A  n s e e 1 e 
odrzek ł:

—  Pańska mowa, panie ministrze, jest wypo­
wiedzeniem wojny, j nst policzkiem, wymierzonym 
ludowi. Lud podniesie rzuconą rękawicę i odpo­
w ie strejkiem generalnym 1

Zgromadzenia ludowe w  sprawie strejku odby­
wają się wszędzie bardzo często. Ostatnio na w iel­
kim mityngu w  Brukseli stołeczny proletaryat w y­
powiedział się za strejkiem. Z porywającą namię­
tnością przemawiał tow. Aoseele. Zbrodniczym za­
miarom rządu przeciwstawimy — mówił -— ol­
brzymi, lecz spokojny strejk. Niech w ięc ci, któ­
rzy obecnie mają po 3 i 4 głosy, pracują za 3 
lub 4-cb, gdy pół miliona robotników spokojnie 
założy ręce!

—  I gdy wkrótce —  zapytał —  rozlegnie się 
hasło do tej spokojnej bitwy, czy będziecie go­
towi ?

—  Tak ! —  z entuzyazmem odezwał się w ielo­
tysięczny tłum. —  Niech żyje strejk generalny!

** *
Dnia 29 stycznia miał się rozpocząć w  Londy­

nie zjazd angielskiej partyi praey. Ta partya, jak 
wiadomo, nie jest partyą robotniczą w  niemie- 
ckiem lub austtryaekiem tego słowa znaczeniu: 
jest to, że tak powiemy, crganizacya organizacyj. 
Według sprawozdania za rob ubiegły, liczba człon­
ków wynosiła 1 8  miliona (wobec 1 5 z roku ubie­
głego) Tan wzrost należy odnieść na rachunek 
wzrostu zw iązków zawodowych, należących do 
partyi.

Wśród tworzących partyę organizacyj widzimy 
w  1912 r. 130 zw iązków zawodowych ( '4 1  w  r„ 
1911), 79 kartelów zawodowych (83) 67 hfeal-
nych partyj robotniczych (66) ;  oprócz tego wcho­
dzą w  skład partyi p racy : niezależna partya pra­
cy (28 tysięcy członkó*), stowarzyszenie fabian- 
czyków  (3237), Ig a  robotnic (5000 czł.) i jeden 
konsum (1073 e z l ). Zmniejszenie się liczby nale­
żących zw iązków należy przypisać z aniu się wielu 
zw iązków w wielkie związki industryalne. Docho­
dy partyi wynosiły 7340 funtów ssterlingów, zaś 
rozchody 10 302 funtów stteil. Wśród rozchodów 
sp strzegamy bardzo ważną nową pozycyę: 6000 
funtów, wydanych na wychodzący od październi­
ka dziennik robotniczy „Daily Citizen*. Czy utrzy­
ma się ten dz eonik, obecnie jeszcze trudno są­
dzić : agenci bowiem od anonsów bojkotują go, 
i robotnicze pismo nie posiada prawie żadnych 
ogłoszeń.

Agitacya i organizacya w  partyi zostawiają du­
żo do życzenia. Za rok ubiegły wydano tylko je ­
dno pismo ulotne. Natomiast zapoczątkowano tw o­
rzenie organizacyj wyborczych. W  roku ubiegłym 
zatwierdzono około 30 kandydatów dla różnych 
okręgów.

*
*  *

Towarzysze francuscy mogą się pochwalić no­
wym  sukcesem. „Humanile* wychodzi obecnie już 
jako dziennik 6 stronicowy (dotychczas było ty l­
ko 4). Tę doniosłą zmianę Umożliwiły systematy-

m ilionów  koron. Z tych 176 m ilionów  aż 9 i  
w ydano na zapem  gi, czy li że  ponad połow ę 
rozchodów  otrzym ali członkow ie z  pow rotem  w  
form ie bezpośrednich zapom óg.

P I S M O  P O Ś W I Ę C O N E  S P R A W O M  O R ­

G A N I Z A C Y I  K O B I E T  P R A C '  J J Ą C Y C H  

W Y C H O D Z I  D W A  R A Z Y  N A  M I E S I Ą C  
O R G A N  P O L S K I E J  P A R T Y I  S O C . - D E M .  p o d  r e d a k c y ą  D O R Y  K Ł U S Z Y Ń S K I E J  !

l i  Ł O I  K O S !  E T



W O JCIECH A K O S S A K A

Przysięga Kościuszki
n* Rynku krakowskim 24 maro* 1794 roku.

Nakładem Wydaw. „Salonu Malarzy Polskich*, pojawił 
aię obraz w artystycznem rnakomltem wykonaniu barwnem, 

wielkości 63X86 cm. — Cena M 10*—. 
Oprawny w ozdobne ramy po koron 18’—, 24'— I 28’~ . i

Henryk Frist, Kraków, Floryańska 37.
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czne wysiłki panyi Zebrano przy pomocy poży­
czki (ob ligacji) 200 000 franków.

Ta zmia ia oz acza całą rewolucję dla central 
nego pistna bratniej partyi. 4 stronice bowiem za­
ledwie wystarczały na krytykę zagranicznej i we 
Wnę'rznej p lity ki Francyi, oraz na komunikaty. Co 
zaś do obszerniejszych informacyj, to te czytelnik 
musiał brać z pism barżuazyjnych. A w ięc dział 
informacyjny (jak zresztą i inne działy) znacznie 
obecnie rozszerzono i dziennik socyalistyczny bę­
dzie mógł skutecznie konkurować z bulwarową 
prasą francuską.

Red akcyę zreformowano gruntownie.. 28 współ­
pracowników posiada obecnie „Humaniłe*. Kiero 
Wnictwo główne zatrzymuje tow. Jau et Rozsze­
rzono dział infonnacyj z zsgranicy (beilińskim ko­
respondentem jest tow. dr Weiil, któremu buriua- 
zya nif m ecka już zarzuciła zdradę państwa).

Winszujemy bratniej partyi francuskiej nowego 
postępu.

*# *

Największym związkiem zawodowym na swiecie 
jest bezsprzecznie niemiecki związek metalowców, 
który w  roku 1911 podniósł liczbę swych czton
ków z 464 000 do 515.145, czyli żc przekroczył 
pól miliona. W tej lic>b>e jest kobiet 26 tysięcy. 
Związek zatrudniał 545 ur.-ędników, sił pomocni­
czych i inkasentów (w  tej liczbie 17 kobiet). W za­
rządzie głównym zatrudnia 48 osób. Organ zwią 
zkowy „Metaltaibeiter* wychodzi w  liczbie 530 000 
egzemplarzy. Stan majątku w  giównej kasie wy 
nosi 6 3 mil. marek, zaś w  kasach lokalnych 3 8 
mil. marek. —  Liczba w a!k o podniesienie płacy 
wzrosła z 1357 w roku 1910 na 1687. liczba człon 
ków biorących w  nieb udział —  z 135 tysięcy na 
187 tysięcy.

** *

Wzmożenie się ruchu robotniczego w  Rosyi znaj­
duje coraz to nowe przejawy. Zasługują zwłaszcza 
na uwagę Btrejki, które wybuchają z powodów po­
litycznych. Np. w  Petersburgu w  dzień rocznicy 
wybuchu rewolucyi (22 stycznia) strejwowała ol 

^  brzymia liczba fabryk Szczegółowe obliczenia przy-

taesa petersburski dziennik robotniczy „Prawda". 
Jeszcze bardziej ostre formy przybrał strejk de­
monstracyjny w tymże dniu w  Rydze. Tam na we­
zwanie centralnego i lokalorgo komitetu łotewskiej 
socyal iej demokracyi porzuciły pracę niemal wszy 
stkie fabryki. Po ob edzia odbył się szereg demon- 
stracyj, które policja rozpędziła strzałami z re^o l 
werów. Aresztowano kilkudziesięciu robotników.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Proces dra Wróblewskiego.

K raków , 31 stycznia.
Przed  trybunałem  orzekającym  pod przew o­

dnictwem  radcy Jasiew icza odbyła  się wczoraj 
druga rozpraw a przeciw  drow i Augustynow i 
W rób lew sk iem u; p ierwsza odbyta 19 grudnia 
1912 r. została odroczoną.

A k t oskarżenia zarzucał drow i W rób lew sk ie  
mu ..następujące c zyn y : 1)  ob ia zę  re lig ii i bb ź 
nierstwo popełnione m iędzy 1 listopada 1911 a 
31 stycznia 1912; 2) pobicie fuakcyocaryuszów  
policyjnych  celem  zm uszenia ich do zaniecha 
nia czynności u rzędow ych ; 3) ciężkie uszkodse- 
n 'e  ciała agenta policyi Czupila; 4) pobudzenie 
23 marca 1912 do oporu przeciw  po licy i; 5) sło 
wną obrazę agenta Schirndieśmera; 6)  przedruk 
w  » Przyrodn iczym  poglądzie na św iat* z  marca 
1912 skon fiskowanego artykułu; 7) rozszerzanie 
skonfiskowanych num erów pow yższego  pisma; 
8 )  urządzanie zgrom adzeń bez zawiadom ienia 
po licy i; 9) w ydaw anie pisma przez przed za 
w iadumieniem o  tem  policyi.

Oskarżonego bronili adwokaci dr Drobner i dr 
Moskwa.

P rzy  przesłuchaniu oskarżonego co do obrazy 
re lig ii trybunał w yk luczył jawność M  ę d «y  drem 
Drobaerem  a przewodniczącym  przys-ło  do scy- 
s y i ; trybunał po naradzie skazał dra D. na g rzy ­
wnę 50 koron z  zagrożeniem , że w  razie pow tó­
rzenia się odbierze mu głos.

Ś wiadków do rozpraw y powołano 9, z tego  7

fuakeyonarynszy policyi. P ierw sza  zeznaw ała p, 
M arya J a n i k o w a ,  u której dr W . m ieszkał. 
Zeznała ona, że do o skarżonego przychodzili 
m łodzi studenci, z którym i dr W . rozm aw iał o 
re ligii. M ów ił on tak, że ona jako  katoliczka 
czuła się dotkniętą.

Po  przesłuchaniu św iadków  policyjnych  try ­
bunał uwoln ił dra W rób lew sk iego  od zbrodni 
obrazy re i gii i czynnego zn ieważenia policyi, a 
t\ lko za  przekroczenie prasowe skazał go  na 
30 K  grzyw ny.

Najbliższa odjazdy Hamburg America Unii w lu­
tym a Hambu ga do Nuw*gu J rku: 1 lutego pa­
rowiec Patria. 6 lutego Cesarzowej Augusty Wi- 
ktoryi, dnia 9 P.asident Grant, dn a 13 Pretoria, 
dnia 20 Pensy!vania, dnia 4 parowiec Graf Wal- 
dersee, dnia 18 Prinz Oscar. Do Kanady 3 razy 
w  miesiącu. Z Genui do Nowego Jorku dnia 4 pa­
rowiec Hamburg z Nowego J .rku do zachodnich 
Iadyj około 14-dni. Z Hamburga do Kuba Mexika 
dnia 3 parowiec Wasgeowald daia 14 Damalam, 
dnia 17 Fraikenwald, d n a  21 Karl Set ii z, daia 
28 YAraoga  Z Hamburga do zachodnich indyj i 
Centralnej Ameryki okcio 14 dni. Do północnej 
Brasyhi 2 razy miesięcznie, do środkowej Bratyiii 
daia 12 parowiec Habsburg, dnia 19 Hohenstau- 
fen do południowej B azylii około 10 dni, do La 
Plata doia 4 parowiec B ii har, dnia 19 Kot i g 
Wilhelm II Z Hamburga do A fryk i około 5 dni.

H E l f r l i E W O W S K I  0 f3 M. PENZIASA
dla celów rozpoznawczych I leczniczych 

L w ó w ,  S y k s t u s k a  6 9 .  —  T e l e f o n  8 8 .

i & a w f i a r i i l a
(eamttt rfcornj najwytwernisj- 
szaj Publ. « *  Lwowie Sale da­
ta, widna, t iorafertem urzą- 
isane. — Czytelnia i®opss- 
Srzona »  SCO pism goltkisis I zagranleznyeb. — 1 łsifcardOw

DARMO:
f i  PRÓBKA I łfuitrow. 

poishl kalaloi.

»• A w wierkech, f ren ko. 4 wzory Kom.- onlatntoi
Ę tow ga  M  pry m** » « « «  poaoromo.s.4.e.is.
|w«a W  H «  I ’a  NAJLEPSZE KYGIENICZNI

ę S P E C  Y A L M O Ś d  G U M O W E * \

W s ze lk i a h jr s ie n la n *  n o w o ś c i !

J > 9.

3̂0109/1912 Kraków, dnia 22 stycznia 1913.
prez.

K O N K U R S .
ęj Celem obsadzenia wakujących posad w dziale policyi bu- 
|, l̂anej Budownictwa miej-kiego w Krakowie ogłasza się 
M̂ kurs na posadę starszego inspektora Budownictwa n iej- 
Jlttgo w VIII klasie rand z płacą roczną 3600 K., kwatero- 
«ip w rocznei k*ocie 1104 K., dodatkiem budowlanym w ro- 

ęjkej kwo ie 600 koron i prawem do dwóch pięcioleci i je- 
trzechlecia po 400 k. rocznie, oraz na kilka posad in- 

^Bktorów Budownictwa miejskiego w IX klasie rangi z pła ą 
d c*ną 2800 K., kwaterowem w rocznej kwocie 960 K., do­
łk iem  budowlanym 400 koron rocznie i prawem do czte- 

trzechleci po 200 K. rocznie, względnie na kilka posad 
JJlUnktów Budownictwa miejskiego w X klasie rangi z płacą 
^'żną 2200 K., kwatero* em ■ 68 K. rocznie, dudatkitm budo- 
l- jnyrn w rocznej kwocie 400 K., 1 prawem do trzech trój- 
c> po 200 K. rocznie.
Do uzyskania jednej z powyższych posad oprócz ogólnych 

punków (jak obywatelstwo austryackie. wiek poniżej lat 
nieposzlakowane życie, zupełna zdolność fbyczna do trwa 

pełnienia ob>w ązków służbowych) wymsga się wyka- 
j Jia ukończenia wydziału architektury na jednej z c. k. 
^ó ł politechnicznych, oraz dowodu złożenia z pomyślnym 

n̂ kiem dwóch egzaminów państwowych.
U Piei wszeóstwo mieć będą kand daci, którzy posiadają od- 
■"Wiednią piaktykę w służ >ie państwowej lub autonomicznej 
hĴ ogą się wykazać ze złożenia z pomyślnym wynikiem egza- 
•ou administracyjnego w c. k Namiestnictwie.
 ̂ Posady powyższe na lane t ędą początkowo jako prowi- 

2 tyczne, a po roku zadawalaiącęj służby i ew. wykazaniu się 
 ̂ złożenia egzaminu administracyjnego nastąpi siahilizacya 

policzeniem czasu służby prowizorycznej do czasu poli- 
“Inego przy wymiarze emerytury.
 ̂ Nadmienia się, śe urzędniaom Budownictwa miejskiego 

j ®dle uchwały Rady miasta Krakowa z dnia 3 grudnia 1885 
p  dnia 18 czeiwca 1895 nie wo>no wyrabiać prywalnie pla- 
ą V, podle,gają. ych zatw erd eniu Magistratu krakowskiego, 
K^ięc za budowle w obrębie miasta Krakowa, ani też nie 
'“ino im i udowli takich piowadzić.

^ Podania przy d .łączeniu metryki urodzin, świadectwa 
j fowia, świadectw odoyt ch stu iyów, złożonych e-zaminów 

'jpdbytej praktyki z krótkim opisem przebiegu życia należy 
posić najdalej do 25 lutego 1918 do Prezydyum Mag.stratu 
**<sla Krakowa.

I Prezydyum Magistratu stoł. król. miasta Krakowa.
L e o .

B I L E T Y
OKRETOWE

—  DO —

AM ERYKI
i KANADY
8CTO S !Ę  CH CE U C H R O N IĆ  
T O  Ł A W O P Ó W  I  S T R A T  
K 8ECM Ż Ą D A  P O U C Z E Ń  1

Z O F I A
B I E S I A D E C K A

O Ś W I Ę C I M .

M randanta rutynowanego, 
najchętniej akademika, ze 

stenograf.ą, piszącego biegle 
na maszynie, przyjmie adwo­
kat Dr Heski, Kraków, ul. 
Szewska 15.

B o m i i
w śródmieściu celem kupna 
poszukuje s ę Zgł iszenia przyj 
muje biuro ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, ulica Flo­

ryańska 55.

Umywalnia
n i e u ż y w a n a

z m armurową płytą i lu­
strem, oraz z fajansowym  
garniturem  jest do sprze­
dania przy ul Topolowej 26.
B liższa w iadom ość u do­

zorcy tegoż domu.

2 0 0 0  k o r o n
do u lok ow an ia  na I. lub  II.
hipote e po kasie w wielkim 
Krakowie. WiadomośćSu adwo- 
kafa Dra Zelta, Kraków. Flo­
ryańska 23, lub w Biurze ogło­
szeń Feliksa Stat era, ul. Flo­

ryańska 55.

Zmiana lokalu!
c- #  K- 

GŁÓWNA TRAFIKA
znajdu je  się obecnie

Rynek Linia A-B 39
obok handlu papieru WP. Fischera.

Z poważaniem

W awrzyniec Bujański,

K oresp on d en tk a
polsko-nremiecka, pisząca b i e g l e  na maszynie, 
pierwszorzędna siła biurowa, z kilkuletnią praktyką, 

poszukuje posady tylko w Krakowie. 
Łaskaw e o fe rty  pod „S . B .“ Lw ów , poste-restante.



8 Sobota 1 lutego 1918 m. 26

PTEKfl
pod Złotym Jeleniem

we Lwowie
zostanie wkrótce prze­
niesioną do nowego 

lokalu

R ynek  18
ezpfatna nauka!

B
czków padngoga PI. Rauss- 
nars, uznany h już od 
r. 1880 za najlepsze mo­
że się na iczyć óazpłitnia, 

bo bez nauczycie a, sum czytać, 
pisać i rozmawiać bardzo ła­
two, prędko i gruntownie po 
angielsku, francusku, niemiecku 
I rosijsku. Po wysianiu 1 marki 
za . 15 h. na porto do księgarni 
S. A, Krzyżanowskiego w Kiko­
wie, katdy o tr z y m a  zeszyt 
okazowy Samou zk* bezpłatnie

U f i J W ^ S Z S
pracownia i magazyn

roi! ręcznych
oraz Zakład rysow n iczy

„ K A R O L I N A "
w Krakowie
obecnie 
G r o d z k a '49
poleca nowości w robotach 
rozpoczętych i wykończonych, 
w ielk i wybór najnowszych 
przybo ów do haftu oraz robót 
smyrneńskich.— Przyjmuje 
wszelkie opraw y poduszek, 

makat i dywanów. 
U dsie ia  iekcy i h a ftów .

Mi l iony
ludzi cierpiących na

cbrybkę, katar, zaflejmie- 
nis, koklusz i kaszei kur­

czowy, ożywająKAISERA
KARMELKI PIERSIOWE

Z „a JO0ŁAMI**.
A t  O fb  notar. owierryt.

świadectw leka­
rzy i prywatnych dowodzi 
doskonałego skutku nad­
zwyczaj smacznych I dehrzs 

dzliłsjf -ych euklerkdw. 
Paczka kosztuje 20 i 40 hal. 
jaJcoteż w paszkach po 60 h. 
Be nafeyat* we wszystkich 

eptakscb I dregueryaeh.

T T 3 O 0 H  I O W O
ałWtaa spłacać a

s. m
P l o n 31

w K.r*k«wie
Zwijytka c- I Ł 

an^buków państwowych,
wnsttd* jweralerstete przedmie- 
ty «r«i»rae i złote oraz wszei
feśag* rodzinj« eoyury i zegarki 

awnsejszych fabryk z 5-
łełeią gwazancyą, po 

śstdte C
!sa«S«f

ftłskhsik mianowicie
segatrek prawdziwy Roskopf 
Pafessst ta K tg-—, srebrny O- 

za K 84-—, zegarek 14- 
trarsrto-ary etwty ts K 18-—, 14- 
feswstewy złoty łańcuszek i t  
K fr —, Aafteamek atebray K T —- 
ścfeodwż lA łtsflitm  afcAo gśei- 
fejtawM i po tt S-—V

Fuada*» gwarancyjny % końcem 1910 r. 20,216.170*10 kor. 
gUue ebozp. » kuttc i910 r. 132,157.»»9-|» K, 422.589 osób

nALLIANZ"
ikeyjns tow. ubezpieczeń ns lycl® i renty ws Wiedniu 
przyjmuje pod bardzo dogodnym i warunkami 
ubezpieczen ia  n a  ż y « l© *  r@rsf$jf i  p o s a g i .

Zdolni 1 energiczni zastępcy
teataną przyjęci w każdem miejsca zachodniej Gjilicyi za 
wysoką prowizyą. — Nioobozaanyeh poucza się najdokłn- 
daioj. Instrukcye wysyła się bezpłatnie s głównej agencyi

Kraków, n l .  D łu g a  L  1 1 ,  J ó ze f D ą b ro w s k i  
lob t  RH1 towarzystwa Bielsko, nl. Główna L. 1.

L i n i a  H am burg—A m eryka
Regularne przewożenie podróżujących 
znanym i pierwszorzędnym i parowcami 

H A M B U R G — N O W Y - Y O R K
u i& M B u m —n m m L F m

H A M B U R G — K A N A D A
Hamburg—Brazylia 
Hamburg—La Plata 
Hamburg—Arabia 
Hamburg—Parsya

Hamburg—Afryka 
Hamburg—Indye tuk. 
Hamburg-środkowa 

Ameryka

ANTW SRPIA-KANADA.

Hamburg-Vanazueia 
Hamburg - Kalumblą 
Hamburg—Kuba 
Hamburg—Meksyko

Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie na wszystkich 
swoich nowojorskich parowcach cztery klasy przswozaw* 

I. kajuta, 1J. kajuta, Ul. kiaaa i międzypokład. 
Parowce Linii Hamburg—Ameryka dają przy znakomHem 
utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podróżujących 

w kajutach i wychodźców,
O wyjaśnienia i co do przewozu należy aię zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg—Ameryka, Wiedeń, 

I., Karntnerstrasse 38, albo do jej agenta
wa Lwowla, ul. Brodecka 95; w Czernlowcach, Hsrrengasse 16.

Nowy „BERSON11 obcas gumowy
jest zrobiony ze specyal- 
nej mieszaniny gumy

i ta jakość jest dowodnie 
trwalsza od skórylllll

| -----
.. „ m m

I j p L ^.. % -m r* ■

Nowy „SERSOM" obcas gumowy ma barwę i kształt zu­
pełnie tak sam jak obcas ze skóry i jest co do desenia bar­
dzo elegancki, co do jakości niezmiernie trwały i jak piórko 
lekki.

Nowy „BERSOM" obcas gumowy zapobiega wykrzywieniu 
obcasów ze skóry) sprawia, że obuwie jest mocne i zacho­
wuje elegancką formę, a będąc bardzo elastycznym, jest 
ochroną nerwów i rdzenia pacierzowego.

Liczne, żadnej wartości niemające wyroby konkuren­
cyjne starają się wprowadzić w błąd P. T. Publiczność przez 
naśladownictwo dasenla i' przez podobnie brzmiące nazwy.

Prawdziwy nowy „BERSON" obcas gumowy sprzedaje się 
w eleganckiem, złocistem pudełku, na którem słowo „Berson" 
łatwo odczytać można. Każdy pr wdziwy nowy „Berson" obcas 
gumowy ma na sobie oprócz tego ^  -A  r\
znajdujący się obok znak fabryczny

Żądać wyraźnie obcasów gumowych „BERSON", tylko 
swemu szewcowi lub handlowi obuwia kazać je sobie przymo­
cować i w swym własnym interesie nie przyjmować żadnego 
innego wyrobu.

Bersonwerke, Wiedeń Vl/1.

m m O S T S Ż E t E Ń E

puder antlseplyczny
s p r z e d a w a n y  n a  w a s e  l u b
w pakietach, woreczkach - fest

b e z w a r u n k o w o  f  a l fy  f  Ik a t e m

HAYA PUDER
agKP*®cSaJj® #3$ t y t k o  w  © y y ® , jpMwAftMuHCfe.. m  f t a fa r e y .

Tż»82l©
i dobrze idące zegary różnego 
rodzaju z 3 letnią pisemną 
gwarncyą, jak: niklowe ze­
garki K 4 20, lepsze K 5‘—, 
srebrne zegarki K 8 40, niklo­
we budziki K 2 90, zegarki 
z kukułką K 3 20, zegarki z ku­
kułką K 8 50, zegary waha­
dłowe K 8 50, wysyła pierw­
sza fabryka, zegarów Kanns 
Konrad, c. i k. nadworny do­
stawca w Brlix Mr. 2501 (Cze­
chy). Główny katalog z 4000 
rycin będzie na żądanie każ­
demu darmo i opłatuie prze­
słany. Bez ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłka za pobraniem 
lub poprzedniem nadesłaniem 
należytości

Willi w Zakopanem
poszukuje się do zamany na 
dom w Krakowie, Wiadomość 
w kancelaryi Dr Zelta, Kra­
ków, ul. FI ryańska 23 lub 
w biurze ogłoszeń Fe iksa 
Stattera, ul. Floryańska 55.

Do wynajęcia
duży lokal na fabrykę 
i sklepy przy ul. Sta­
rowiślnej 85. —  Bliższa 
wiadomość ul św. Ger­
trudy L. 13, II. piętro.

Parowa fabryka cegieł
i najnowszemi maszynami, czy­
sty do hód około 30.000 kor. 
rocznie; wraz z inwentarzem

x wszystkimi gruntami
zaraz do sprzedania

lub zamianę na dom we Lwo­
wie, Krakowie Jub na majątek 
ziemski. Adres: Poste restante 

Kraków von Klnskl.

r i

Nauka języków
Metodą Antona lab
Berlitz*. x:amsx Co 
tydzień nowe klaty.

olfoi iaglellofiska 9.

K W A R G L E
pikantne, 1 skrzynka 150 szt. 
(21/* kopy) za 4 k o r. wysyła 

fabryczny skład serów
B raci R o l n i c k l c h

Krsków, Wielopole 7/n. 
Cenniki wszystkich gatunków 
Berów wysyłamy darmo i opł.

Ze względu na kończący sią sezon
sprzedaję

palta zimowfs, ubrania męskie w najnow­
szych fason, i z najlepszych materyałów.

SKŁAD UBRAŃ MĘSKICH

K .  B r a c h f e l d
K r a k ó w ,  n l .  F l o r y a ń s k a  1 6 .

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód m inera lnych  sz tu ­
cznych i sp e c ja ln ych  leczniczych

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMORSKI
w Krakowi®, ulica św. Gertrudy 4

wyrabia pod kontrolą kernisyi przemysłowej Towarz.
Lek. kralt. polecone UfriHu mlilCfsInfi odpowiadają- 
przez toż Towarz. iliillC! diilO ca składem
chemicznym wodom: Bilińskiej, Oieshflblerakiej, Sel- 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież spseyalne lasjniote jak; litową, bromową, jodo­
wą, łelazistą, kwaśną, oraz woay mlnersine normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko.

► f

C z c i g o d n a  G o s p o d y n f l
Proszę kupować wyłącznie

A
S m

99DIADAL19

m P A L O N A  K A U /E
która jest najlepszą na śwtecte, nie 
traci nigdy swej siły, smaku I zapachu. 
Prawdziwa tylko w zamkniętych pa­

czkach z tą marką ochronną.

lilii!!
Strzeżmy się przed bezwartościowemu 1 
naśladownictwaml. Do każdych 2 kilo 
darmo garnuszek reklamowy. General­
ny zastępca na Galicyę; La mm 6. Co, J.WÓW. 
Diadal kawa palona . . Va kg. K i '25
Diadal salon. pal. . . . l/4 , , 135
Elitę Diadal palona . . Va , , 150

Diadal kawa palona znosi wskutek swej wydatnośd podwój­
nie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zatem tańsza.
Do nabycia we wszystkich  sklepach korzennych .

W yd aw ca : Ignacy Daszyński. —  Redaktor odpow iedzia lny: Leon fthsiołek. Drukarnia Ludowa w Krakowie, ui. F ilipa 11. (Te le fon  1 3 1 ^ ''


